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Przeciw nędzy urzędniczej.
Wniosek negłypasićw Toc. o lepszo uposażeń :e fu nkcyonaryuszy pańsiw.

Walka z  chaosem.r
i
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P ł a s z c z e  g u m o w e
wYafazynach konfekcii męt..'ej i tec in n rMm ó  m  ̂ bc m
Lwńw ul <-a T r y b u n a ls k a  I. 6. 

■  rsTOJrzarsERffisstę ^

P r a c e  JI o b } e e i ^ m  O r n e g o  S l a s k a .
R atyrittscyą  um om y n astąp i top, środę.

bę>i
W A R SZ A W A , 22 5. (A W ). W e  wtorek od - 

JP feie  s ię  p isiecfzeei? kom isyi spraw  z a g ra n i?? , 
,y*ołi w s - raw ie ra ty fik a c ja  um owy genew skiej 

^^W zącej spmaw G órnego Ś ląska. Je ż e li  kom isy a 
V n cz y  swe ob rad y  na po ;iedzem u 

^ r a w a  r a t  y  f i kfa c  y u m ó iv v w e  
P 1 e

w torkow ein, 
d z i>

JU

m im  w ś r o d ę .
W a r s z a w a ,  22. 5. (tel

„ U a lk a  w sz y stk ich  p rzeciw ko  w s z y s tk ir .i"  
b ęd ąca  z a sa d ą  u stro ju  k a p ita lis ty cz n e g o  p rz e ja ­
wia, s ię  w  d zied zin ie  p o lity czn e j w ro zp ętan iu  

] n a cy o n a liz n m , w d zied zin ie  s p o łe cz n e j zas wl 
rozw yd rzeniu  sp e k u la n ci, p a sk a rs tw ie  > b ez-

i W  P flR R U  K G ŚC2U 5 Z K 1 (o&re<* p u je zu icfe i). i  m entów  i ro b o tn ic  ły ch . Ogólny ro z stró j gospo® 
Codziennie koncert orkiestry wojskowej 19 p. p. pod osobistem kierownictwem kapelmistr.-a (3VAhMTA. ś d a r s l w a  sp o łeczn eg o  na c a łe j kuli z iem sk ie) i w

« a a — » h  ■ ro « w w »w «B P »««w iM m «H w w sm B M iC T W iB M W iłaaB «w i«w aro«aw iiw M i»ll " lai1 z '( ,tirn i , '^ c e  "< .b n o  np.uU u kulturą w sp ó ł-
k k io w n ik ó w 1 m o carstw , oclpo-c z e s n e j, s k ła n ia

kyuslzialiiiŁch m ora ln ie  za sm u tn y  Stan  Lum py;
o z jazd  ó),\r i k o u fe re u cy i. O sta tn io  zak o ń czy ł s ię  

pu rz lerd zii-s lo d u io y  \eh o b rad ach  z jazd  d y p lo­
m atów' i ek.-perbiw  8 4  p ań siw . Sk ro m n e w y n ik i 
k o n fe n  ncyi g en u e ń sk ie j n asu w ają , n iew eso łe  re - 

j fle ł .s y e . O lb rzy m ie kosz.ly z jazd u  o k a z a ły  s ię  z u ­
p e łn ie  i;n-w: p u lm iern e d o  n ad zie i o rz i w ią z a ­
nych  do faktu d opu szczen iu  do s io łu  obrad 
p rzed staw ic ie li so\. ietów i R z e sz y  n ie m ie ck ie j.

\ ie  z n a cz y  to  zu p ełn ie  iżby wr G enui n ie  . 
d o k o n a ł, 's ię  fak ty  o h is to ry e z n e in  zn aczen iu , 
fak ty , k tó re  za w a ż ą  na p rz y sz ły ch  dziej,-mli ś w ia ­
ta. Można Lyflco k w w -slcoifcw ai. cz y  lo ik tcit so ­
w ieck o - n iem ie ck i, n afio w e ukłarty o n a ftę  nai 

w p ły n ą  w  kieru nku u sp o k o jen ia  i u-, 
reg u low an ia  tycJrt b u rzliw ych  o b jaw ó w  gospo-, 
d a tk i k c .p ita lis ly cz n e j, n ie m og;K 'ej w żad en  spo® 
śó h  p o w ro eić  do k ory ta  jrz ed \ w ije n n e j w zglę- 
ih ie j s ta ło ś c i  i o l»licz*d nosci.

Z toku p rzem ów ień  na plenum  i w k o m i- 
s y a ch , stw ierd zon o  o fie y a ln ie  p o trzebę  z so l’d a - 
ry zo w an ia  w szy stk ich  pań stw  1 Ti 'rodów \\ sk'a> 
zy w an o, że d z is ie js z y  stan  rzeczy w yw ołany; 
z o s ta ł zajio*znaniem  p r.iw a g ło szo n e g o  o d d aw n ą  
przez kl'iS'Owro uśw ^uloin iony obóz ro botn iczy ,; 
o w sfiólftircie g o sp o d a rcz e j i k u ltu ra ln e j, k ló re j 
p o g w a łcen ie  ju ż d z is ia j m ści się  ogólhem  zułio® 
żem em , z n isz cz en iem  w arsztatÓAr prany, trw o - 
n ien iem  b ezcen n y ch  wy sitków  d l i  n iep ro d u k ­
tyw n i cli i n isz e S y c ie lsk icb  planów m ilita ry z - 
m u. N auki udzielom  lu d zkości przez h is  tory % 
iis ta tn ic li la t z o s ta l i  zlekiaw vazone g ru n to w n ie  
u tra k la e ie  w e rs .d sk iifi, u siło w an o  p rzeclio - 
d zić ii.ad ^ibmii do porządku d ziennego p o d czas 
(zjazdów  n a s tę p n y ch  w o ficy a ln y ch  i p o u fn y ch  
n a ra d a ch  n tych ro z liczn y ch  m ie js c o w o ś c ia c h , 
kli-'!^  hvłv rn ie j ceni in ra d  prem ierów  i dypto- 

' m atów  p nistw zw y c ię sk ich , / am i.is t d iase l » ,  
lid a rn o śc i rzu can o  i\ ledy dla pozysk ania łie z k r ’ - 

i ty cz n e j gaw iedzi h a s ła  s lo so w au ia  p o lityk i tw a r­
d e j p ięśc i w obec po kon an y ch  prze; rwniktów. A 
ch a o s  g o sp o d arczy  i p o li 'v rz n v , k tó ry  m Y śla n a  
tym sposoheru z a k lą ć  i o k ie łz n a ć , ro z p rz e strz e ­
n ia ł s ii; c^ raz 'szerze j, poty  w i ją c  n Swdjtf liez - 
lito sn e  kręgi wcz ira js/ ych  Ir i in n fa lo ró w  i fv n  

iC.iezcnw . Pow^szeclnn upadek p ro d u k cy jn o ści 
k n  zy s gospód m  zy w zivis t  i ją c e  w m ilion y  s z e ­
regi bez robotny  cli, w o la ja  na goici łft o śro d k i 
mftnnku. I s ią p ić  m us ą e g o is ty cz n e  z a ch c ia u -

. ■■ . . i w m w n ,  {.*. u. vi^i. wł ). Na d ii  iejszem  
^ biedzeniu rad a nTniatrów, o b rad ow aia  nad sp ra- 
Q .rtli zw iązanym i z p ’ 7 ję i ’m p n ls k ‘‘j części 
f c i k f ? 0  G o a a Jto  o d b yła  się  dyskusya nad
'zfcrcgi£n| w -i asków , do ty ,'ząęych o^auuow y k ra -l

i polityki wewnętrznei
W A R SZ A W A , 22. 5. fP ^ t) . Na pogardzeniu 

dnia 20 bni rad a m inistrów  p rzy ję ła  p m jek t u- 
staw y o roz iąg n ięch i na ziem ie G órnego Śląska K au kazie 
przyłączone do Polski Konstytucyi Rzpltsj P o l­
sk ie j, oraz in n y A  ustaw , tudz:eż o w prow adzeniu i 
zm iany w ustaw *odaw stwie na tych z iem ia ,h  o -! 
b o w ią z u ją cen . %

Następt ie rada m im strow  p rzy ję ła  pro jekt u- 
s iaw i w prz"dm io,ci ó a m n e  s t v i  'z powodu oi< 
ję c ia  p rzy p ad ającej Pol-;ce części G. Ś ląska.

G<ly wolska polskie wkroczą na Górny Śląsk...
K a t o w i c e  22

s j f k  polsAicgo na 
?bU]ąca

5. (P at ). K om itet p rzy jęcia  
'Goraym  Śląsku ogłasza na­

ci dt-zwę : 
vt«ey! w iek o w a 

kćbi c ierp ien ia  h i 
N edei4

K oda; niew ola nasza kończy się  
bol.och ludu. y ć s k le g o  na 

7ie w Krótkim czasie  c.zieńSJąŁku-
{ 1 ua na który czekały  z serd eczn ą tęskno-
(Jlg a k tó re g o  d ożyć iam  dano. P ra
kjęm ■>'CzVZ'i\ i c ie rp i” i i  nasze, a przedew sę 
niog. ^ Jd ir o ta jp  przela ia kreiv pow stańców  od 

uPrajcnio.iy ch o c iaż  niestety , nj'* całkow ity

a 
vst-

nó jb liższy ch  niż ty g o d ra c h  
z„.^: ' " e G om ego  Ś ląska z Polską.

te£"o p o łączen ia  będ zie w k r o c z e n i e  
p j, 1 p o l s k i c h  n a  G ó r n y  Ś l ą s k  i 
t, 2 ą (j ^ ' c , e  w ł a c fz y  p a ń s t w o w e j  p r z e z  
*W ti p P °  ' s ^  ' T ę  chw ilę d z :e jow ą pow rotu 

m stowskiA m  jono  O jczyznę obehod zić

n astap 1 po 
W idohiym i

będziem y ja r o  nasze najw iększe św ięto  narodow e 
Ź jm ie rz a  .aszego pow ita ca ły  polski Śląsk jed.ivm  
grom kim  ozrzyKiem  rado soi i wesela.

W o js k o  n asze  n iech  idzie przez z iem ie 
ka w z w y cię sk n e  p o ch od zie  pod je d n i m w sp a ­
n ia ły m  łukie^n try u m ra lm jn , w śród  m orza sztan  
d aró w , ch orągw i i kw m tów .

I o to  n iech  o b e jm ie  ż o łn ie rz  n a sz  od cie ln e , 
ludu ś lą s k i, p ra s ta rą  ziem i®  p o ls k ą  w w ie cz n e  
O jczy zn y  n a s z e j p o sia d a n ie . P rzy g otu jm y  się  
w ie do god n eg o  u czczen i t tego w ielk iego  dnia, 
i do u ro czy sle g n  p rz y jęc ia  w o jsk a  p o lsk ie g o ,

K<ormlet s k ła d a  s ię  z d e le g a c y i' p o lity czn y ch  
zaw od ow ych  i k u h iira ln y ch  tu d zież przedstaw  i- 
c ie li pow iatów  (Kuaiego Ś lą s k a  p rzyzn an ych  
P o lsce . Do kom itetu  p o w o łan o  takz< reprezen.- 
itanflfów g łó w n y ch  koim totuw  g ó rn o ś lą sk ich  w: 
M a rsz a w m , P ozn an iu , 1-odzi, lvrakow i('j L w o ­
w ie oraz  delegatów  ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o .

NR. 0,4R3 883.
^ A MKZAWA i2. 5, W ubiegłą sobotę wy- szurnę 

ZDStał Hn 0,4a8.888 ..milioi.ęyiHtó1' Nu-

. . j  d i i j  , h  poszczególnych p*esliv i f»i,oszc.zeeó]iry'fth
m fr  .ten s Przed an o 00 B ? nku b y t o w e g o  w W a r- zwiWl̂ ny k a p ita lis ty c . n y ch , a s t W w a S  by

winuy także  in e t o d i , Ictórehy g w ałto w n ia  
tmmiejBZoną prace człowieka zwiemfcrołmty 1



2 „DZIENNIK L U P O W Y "

'cac.hQc.lv Tilł**^ ro b o tn icz ą  'do ‘wyd.afpiajszopO 
■wydatkow ania śfcroich s ił  i n e rw ó '.,.

S ta ć  s ię  to  m oże je d n a k  rfie ry ch le j, zanuci, 
(p ro le ta r ia t  n ie  p rzek o n a  s ię , że ów ooem  tru ­
d ów  tw o ic h  n ie  b ęd zie  tu czy ł klii|i pu sor;'v - 
tów i  w y z y sk iw a cz y . A ta k i k ap ita listó w  n a  u s 
Bawod-awstwo ro b o tn icz e , o to  o b jaw y  z tego 
punktu  p a trzen ia ,- b ard zo  n ieb ez p ie cz n e  i n ie p o ­
ż ą d a n e . Z a b e z p iecz e n ie  p o ko ju  o to  a ru g a  k a rd y ­
n a ln a  p o d sta w a , n«, k tó re j d o k o n a ć  s ię  m oże re- 
o ię a n iz a c v a  ś w ia to w e j g o sp o d a rk i. <

■Włodarze k a p ita lis ty cz n e g o  św ia ta  a rg u m rn - 
Ih ją c  w  sp o só b  pow yższy , cz y n ili ró w n o cześn ie  
w szy stk o , a b y  z a d a ć  k lam  p ow yższym  w yw o 
diorr

P o z a  o b s ło n a  p ięk n y ch  słó w ek  b ę d ą cy ch  
,phułdem od d an ym  cn o c ie  pęzez w y s tę p e k " s z ły  
ta jn e  targy i jk L n szach ty  o  n a ftę , o  k o n ce sy e  e k o ­
n o m icz n e , p rz e ja w ia ła  s ię  c h ę ć  z łu p ie n ia  s ą ­
s ia d a , ch o c ia ż b y  kosztem  sw ego so ju s z n ik a . 
D w ie d u sze  m ie sz cz ą  s ię  n ies te ty  w  p ie rs ia ch  
burzaiazy "nej d y p lo m acy i Je d n a  każe im  w  tym  
jś w e c ie  p e łn y m  sz a lo n y ch  w W siików  o  z y sk , o  
p ien iąd z , o  w pływ  m afceryalny w a lc z y ć  o  n ie  
na. tru p aćh  so jcsz n ik ó w l i  s ą s ia d ó w , d ru g a  z a s  
k a z e  im  widzticć z ło , k tó re  w y p ły w a  z n ie u b ła ­
g a n y ch  p raw  kap iiali.s jfycznego rynku  i u b o le ­
w ać nau n ie  m ik n io n ą  ru in ą  w sp ó łcz e sn e g o , g o s ­
p o d arczeg o  's y s te m u . K o n fe re n c y a  g e n u e ń sk a  
s tw ie rd z iła , że w sp ó łcz e sn  ch  k iero w n ik ó w  riie, 
s ta c  n a  k o n se k w e n tn ą  w w k ę z ch a o se m  f  "bez­
w ła d e m  g o sp o d arczy m . W a lk ę  tę m o g lib y  s to ­
cz y ć  z w y cię sk o  ty lk o  c i, krtórzyby u z n a li, że 
.e s t  jed en  tylko- le k  n a  k ry z y s  d z is ie js z y , a  le - 
n e m  ty m  so cy a m y n , i

1.100,000.000 MK. DANINY ZAPŁACONO WE 
LW O W IE

P is m a  p o c i ł y ,  'że w e L w o w ie  w p ła co n o  z a le ­
d w ie  ć w ie r  ićfmiljftrda d an in y  p a ń stw o w ej. J e s t  
to  c y fr a  n iezgod  n<* z  p raw d ą, a lb o w iem  do K a s y  
s k a rb o w e j w e L w o w ie  w p ły n ę ła  po 'd z ie ń  19 . 
m a ja  su n ia  1 0 9 2 ,4 0 8 .7 3 9  m k,, ja k o  d a n in a  od 
podiatku zaro b k o w eg o , cz y n sz o w eg o , gruntow ego 
i o so b isto  d o ch o d o w eg o . "Nie je s t  t u ' w liczo n a  
d am n a  od  lo k a to ró w , k tó re , w p łaty  ro zp o częto  
Z p o w y ż sz e j su m y w p ła co n o  g o tó w k ą  (b ą d ź  
za p o śre d n ic tw e m  M a g is tra tu , b ąd ź  K asy  s k a r ­
b o w e j) k w o tę  7 2 1 ,1 2 4 .3 5 7  m k ., w o b lig a ch  
3 7 1 ,2 8 4 .4 0 2  m k  N a jw ię c e j w p ła co n o  w m ie s ią cu  
m a rcu  t . j .  ponad *8 0  m iljo n ó w , s ła b ie j id z ie  
d aiu m a o b e c n ie , b o  w  m a ju  d o  1 9 . b . m . z a p ła ­
con o  nooaia 1 5 3  nul jo n ó w  m k.

Przestroga dla wyjeżdżających do Ameryki.
W A R SZ A W A , 22. 5.. (teł w ł.) U rząd cmi- do m rzym -B^a mstrulmyi konsulat hmcrykańSid 

grpcyj-ny kom unikuje. K onsulat am erykański w n ikc iu  z obyw ateli polskich n i e  b ę d z i e  w ł'
W arszaw ie  *nie o trzy m ał d otąd  znanych jnstruk- ‘
cyi 'o d w in ie  do u hw alonej przez parlam ent am e 
tyftański ustaw y .em igracy jn e j no rok 1922-23. Aż

iH o m

z o w a ł  p a s z p o r t ó w ;  dla te g o  urząd em igr3' 
cy jny o f r z e g a  m a jący ch  z a m a r  em iyrow ać 
p rzy jezaem  do W arszaw y

Imtium w sprawie uwidoczniania cen.
‘ W A R S Z A W A . 2CĄ. m a ja . ( P a t )  N a d zisiej-, 

szem  p o sied zen iu  R ad y  m in istró w  uchw alono, 
ro zp orząd zen ie  w prze"drnlocie p rz y z n a n ia  ifiii 
^ is te rs tw u  sp raw  w ew n ętrzn y ch  p raw a  do w y-, 
d a w a n ia  z a rz ą d z e ń , w  z a k re s ie  obow iązkow ego; 
p o s ia d a n ia  fa k tu r, p rzym u su  u w id aczn ian ia  no

Skirmimt w Wiedniu
W IE D E Ń . 2 2  m a ja . (P a t.)  M in ister  spraw  

z a g ra n ic z n y c h  S k irm u n t po p rz y ję c iu  w  p o se l­
s tw ie  p o lsk iem , u d a ł s ię  w raz  z p o słem  h r. L a - 
so ck im  do p rezy d en ta  A u stry i J la in is c n a , z k tó ­
rym  o d b y ł d łu ż sz ą  k o n fe re n cy ę , a  n a stę p n ie  o d ­
w ied z ił m in is lra  spraw1 z a g ra n icz n y ch  I le n e tą  
i k a n c le rz a  ISchohara O m aw iano s jira w ę  jKi/.o- 
s ta ją c ą  w zw iązku ze  s to su n k iem  A u s try i do 
P o lsk i, a  w  szczeg ó ln o śc i sp raw ę r o z p o c z ę tą  
rokow ań W p rzed m io cie  tra k ta tu  hand low ego 

'K o n fe re n c y a  p o słó w  p o lsk ich , k tó ra  m ia ła  
się. o d b y ć  d zis po połu d niu , z o s ta ła  od ro czon e, 
d o wtorku przed południem. D ziś po południu 
p rz y ją ł m in iste r  N kirm u n t Talku  z a g ra n icz n y ch  
p rz e d sta w ic ie li, m ięd zy innym i p o s ła  c z e s i  ie- 
gb, o ra z  c h a rg e  d ‘a ffa ire a  d u ń sk iego  C z ło n ek  
a u stry a i k ieg o  zg ro m ad zen ia  n aro d o w eg o  M a t jja ,  
w ręczy ł m n iBtrow i z ap ro szen ie  d la  P o lsk i n ą  
k o n fe re n cy ę  m iędzy p a rla m e n ta rn ą , k ló ra  o d lu ­
d zie się. w W ied niu  z k m cem  s ie rp n ia . , 

Ju tro  przccipu łu dm em  o d b ęd zie  s ię  konfc-i 
reneya poetów  p o lsk ich  z m in . S k lrm u n tem . i

MIANOWANIE-
W A R SZ A  WA, 22. 5 . (teł. w ł ). D yrektorem  

departam entu nrezydyalnego w ' m in isterstw ie  
spraw  wewn m ianow any zo sta ł p . Tadeusz L ad a , 
d otychczasow y inspektor ad m in is jtacy jn y  w lem  
m inisterstw ie.

to w ań , o g ła s z a n ia  c« n  o ra z  o b o w iązk u  przed­
k ła d a n ia  cen n ik ó w  w ład zom  a d m in istra cy jn y m ; 
W. d a ls7\ m  ciągu  u ch w alo n o  ro zp orząd zen ie  
p rzed m iocie  re o rg a m z a cy i o c h r o n y  g ra ń ify  
w sch ó d  niei.

O ULGI FINANSOWE DLA GDAŃSKA
GD A Ń SK , 22 5. (Rat.),. Dzienniki dm iejsz®

donoszą z G enew y: Sp ecy aln a  kom isya R edy Lig1 
narodow , k tó re j pow ierzono zad acie  zuadan1a sy- 
tuucyi finansow ej v5b!u. m. G dańska, przedłożył® 
sw oje spraw ozdanie K adzie L ig i narodow . Spf®' 
w ozdanie to zaznacza m iędzy innrm i, że byłoby 
pożądanern, gd yby m o carstw a k oalicy jne  znalazły 
środki ulżenia c ięż a ró w  finansow ych wolnen 7 
midstu. D alej w yraża k om isya przekonanie, &  
w ypłacenie p^zez woli^e hu-a rio  G dańsk należno* 
sc i za  p rzyrnaną mu b y łą  w łasn ość państw o^'* 
n iem iecką b y ło b y  d la  G dańska c ięż a re m , k tó r y ś  
ogrom nie utrudnił i ego o p e ra cy c  finansow e. K ) 
m isya  galena p rzeto  p oczyn jen ;e  w tym  kieru <y 
pew nych ułatw ień n a  rzecz  w olnego m iasta . Ułr  
tw ienia te m o g ą  byc przyznane G dańskow i P° 
uzyskam u od m iasta  gw arancyi c o  d o  przy""1". 
ce n ią  rów now agi w  jego budzec e. Soraw  ozdanie 
to z o sta ło  zatw ierazone przez Rad“  L ig i n a r o d ź
i będ zie przesłane rządow i woln. m. Gdańsk3
d o zatw ierdzenia-

■ ---

HARACHAN NIE WRACA DC WARSZAWY
W A R SZ A W A , 22. 5. (A W j. Jh k  dono; i „ M j 

lensita Agen^ya p raso w a", p rzed staw icie l Rosy* 
sow iecki aj w W a r  szaw ie  K a ra ; ha a, k tóry  obccnie 
pełn i obow iązki k om isarza  spraw  zagrań .ozn y *-’*1,

do W a r s t w y  w iecej nie oow róol P osłem
w ie it im  w W arszaw ie  m ianow any b ę d ^ e  
lenski.

UPTON SSNCŁADŁ
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1 * (C iąg  d alszy).

I .ecz  n a d sz ea ł p o ra n ek , a  żad na dzida nie 
p rzeb iła  b e lek , strażn icy  z a - m o rza  w ciąż jeszcze  
tkali sw e w zory

D zień b y ł burzliw y, chw ilam i z p oza ciężkich  
cn m u r p rzeb ija ło  s ię  s ło ń c e  i fale zaiskrzy ły  się 
b ia łym  b lask iem  Dżyrn r je g o  m ięd zyn arod ow y  
p rzy jacie l stali u b a rje ry , gdy ten o sta m i z w ró cił 
nagle uw agę D żym a na ja k iś  b łysk , zaw sze 
v  ró w n e j sile  rzu ca jąsy  s ię  w oczy Zauw ażyli 
to  i inni p asażero w ie , a że w ydany b y ł rozkaz, 
by o  każd ej nad zw yczajnej rzeczy d o n ieść  natych ­
m iast, d an o  zn ać , w o ła ją c  d o  n a jb liższeg o  kosza  
m aszto w ego W net ro z le g ło  się  w o ła n ie  poprzez 
ca ły  o k rę t, sy g n a ły  p rzelatyw aty  w śród w iatru 
Trzy  n iszczycie le  to rp ed o w có w  p o g o n iły  szybko 
jak  psy m yśliw skie za zw ierzyną.

N iektórzy p asażero w ie  p o siad ali lunety i o -  
zniijm u,, że widzą ja k iś  czarny  p rzed m iot, po 
chw ili ro zróżn ili, ze je s t  to  tratw a, na k tó re j 
znajdują się ludzie. P ó źn ie j, gdy Dżyrn ju ż był

na lądzie, d ow ied zia ł się  o  przyczynie u jrzan eg o  
b ły s k u ; ja k a ś  k o b ieta  ną tratw ie rz u ca ła  sw em  
m atem  lu sterk iem  ręcznem  p ro m iem e s ło n ecz n e  
na o k rę t, ażeby zw ró cić  uw agę za ło g i na tratw ę. 
P o siad acze  d alekow id zów  znajd ow ali się  na 
w ierzcnnim  p o h ład ze , ta k / ż e  Dżyrn nie w iedział, 
ja k  się  zab ran o  do ratu nku. N ie zw o ln io n o  na­
tu raln ie  biegu ok rętu , o stre  ro zk azy  bow iem  za­
b ran ia ły  w szelkich  ob iaw ów  altruizm u. N aw et n i­
szczyciele  to rp ed o w có w  zb liży ły  się  do tratw y 
w ów czas d o p iero , gdy m o rze  zb ad ały  na w iele 
md fo k o ła  i naw et wtedy nie zatrzy m ały  się  
w biegu, ty lko  n ieco  zw o ln iły  t e m p o ; rzu cano 
ludziom  zn ajd u jącym  się  na tratw ie liny i w y­
c ią g a n o  jed n eg o  p o  drugim  na o k ręt Je d en  
z m aryn arzy  w ytłu m aczy ł D żym ow i to  p o s tę p o ­
w anie ; ło d zie  p odw od ne zazw yczaj p rzy cza ja ją  
się w pobliżu tratw  i łod zi ratu n kow ych  i rzu­
ca ją  s ię  na o k rę ty  w ch w ili, gdy te sp ieszą  na 
p o m o c. R ozbitki są tak zw aną „żywą p rz y n ę tą * , 
w y jaśn ia ł m ary n arz . Ł o d z ie  podw od ne czy h a ją  
niekiedy po p arę  dni, a naw et przez ca ły  ty ­
dzień, o b serw u ją  z zu p ełn ym  sp o k o je m , jak  lu ­
dzie w ło d z iach  ratu n kow ych  w alczą z fa lam i, 
ja k  giną z g ło d u , p rag m ęm a zim na, sygnali-, 
zuią, w o ła ią  rozp aczliw ie  o  p o m o c, m od lą się  
i Krzyczą. Je d e n  po^tfrugim  g in ie, a  gdy ju ż ży­
w ego nie m a na tratw ie, łó d „  podw od na c ich o  
się w ykrada i zn ika w dali. „M artw a przynęta 
je s t  b ez w a rto ś c i* , tłu m a c z y ł m aryn arz.

III

M arynarz ten, nazw iskiem  ^Tom , p o ch o d z ił

z Korw alii, poniew aż o k ręt tran sp o rto o w y  i J9  
w arzyszące mu ok ręty  w ojenne były angiclsK '/ 
L o s  D żvm a był w ięc w rek ach  „perfidnego “ 
bionu. M aryn arz T o m  był sied m iok rotn ie tor 
dow any i siedem  razy u ratow an y  m ial „szczufO 
lądtfwym * dużo do op ow iad an ia i m og* xT'\'. 
now e św iatło  na tem at, nad którym  nasz só 
lfstyczny szczu r iąn ow y latam i d eb atow ał 0  
taplaniu o k rętó w  pa^ażeiskich , w iozących  ^-e 
biety i dzieci. R zecz ta p ized staw iała  się cd^1" 
D zvm ow i w zu o cłn ie  innem  świetle, gdy 
o  p ew n ych, o k reślon y ch  k obietach  i dzieć|3 ’ 
jak w yglądały i c o  m ów iły , co  się z nimi 
w łodzi ratunkow ej p od czas najostrzejszej L\ "  
iak łodzie n apełniły  się w od ą, a dzieci sin1 ' 
p otem  bielały i gdy le u rato w an o , m iały * ' \ 
żon e n osy, uszy. rę ce  i nogi. D żym  chętnie  ̂
rzył sło w o m  teg o  zah arto w an eg o  rob jLyi 
m o rsk ieg o , . u czył się od n iego, czego  
się nie ch cia ł z p rasy  sprzeaain ej żc ist ,u 
ob yćzaje i m o rsk a  m o ra ln o ść i morskie Pr jy 
p rzyzw oitości, k tórem u  seiek  lal p osłuszne  
naw et dzikie ludy i rozb ójn icy  m o rscy . . r  

L ecz  tu p o g w ałco n e  zo sta ły  te praw*1 a 
skie, a d okon aw szy tego  H unow ie stanę*1 P 
ob ręb em  ludzkości W duszach M aryn at* ^  
ogniła się ku nim jedyna w sw oim  rodzaju
nienaw iść, polow ali na nich jak na żmije i
grzechotki. Z w iązek zaw od ow y, d o  k tóreg1 >
naldżał, zap rzysiągł, że człon k ow ie jego  ni p0
przez czas w ojny, lecz i przez ciługie 
w ojnie, nie będą nlgd f jeździli n tem ieck w  ,0 
tern, ani ok rętem , na k tórym  będą się 1 

\
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W sprawie naprawy bytu funkcyonaryuszy państw.
'v NTOSEK N A G ŁY  posłów  S m u l i k o w s k i e g o .  Z i e m  ę e k i e g ó ,  M o r a c z e w s k i e j r o ,  
®"a M a r k a ,  H a u s n e r a  i tow., wzywaif^cyi rząd  dfo zlozenia sprawozcreuua z pow ziętych

przez se|m uchw ał w s p ia  w ie  uposażenia fuzikcy jn a m isz ó w  państw ow ych
•

O to przykład n iesłychanego lekcew ażenia
przez rząd wyraźnej w oli sepnu. Co g o rsza , rz ą t
nie wykonujiju jasno ok iesloriy th  uchw ał sejm u , 
w ystępuje z oro jek iem  podniesienia dodatku ze

* Se jm  v. M o k ro  tw e w yraził w olę sw oi a  w k ie- 
Rfltku popraw y bytu funl«w onary u szów  p ań stw o ­
wych, pod ejm u jąc uchw ały, k tó re  w zyw ały  rząd 
w sposoó ś c is ły  : konkretny d o  p rzed staw ien ia  
Pfhfjektu rew izyi ustaw  d otychczasow ych  bądź 
*> załatw ien ia  tej spraw y w gran icach  k om p e- 
tency- rządu.

Dnia 10 styczn ia  r  b , sejm  wezw ał rząd, 
•.ażeby w c iąg u  s ty c z n a  1922 r. przed łożył pro 
iskt rewuzy i ustaw  z dnia 13 lipna 1920 r. o  upo- 
g żen iu  fuiikcyonaryuszów  p ań stw o w y ch "; następ- 
fl>e w dniu 17 lu tego  i*. b . sejm  pow z.ąl uchw ałę 
U stęp u jące j tre ś c i. .,Se jm  wzvwa rzad , aby' ,aR: 
' ajry ch le j w ym ierzył mnożnik dodatku drożyżniao 
"egu funkeyonaryuszom  państw ow ym  w edług d a­
nych G łów nego Urzędu Staty sty czn ego, d o ty czą ­
cych w zrostu d ro ży zn y "; w reszcie  w  dńiu 30. 
toarca r. b. : , S e jm  w zyw a rzad , ab y  d'ązyrl do 
n ie s ie n ia  w ym iaru dodatków drożyźnianych dla 
funkeyonaryuszów państw ow ych w edług m ieiseo- 
'v0s c i, tym czasem  ażeby pod.ńosł je  z klas niż 
szych do w yższych w p o w iatach  i m iastach  na- 
"dedzunych drożyzną".

U ch w ały  te, pow zięte na w niosek p osła  Sm u­
likow skiego, Vlotąd' nie z o sta ły  zrealizow ane. R ów  - 
"leż nie zrealizow ał rzad w ezw ań sejm u dw u krot­
nych (wnioski 'iVforacz«wski.ego i Sm u likow skiego), 
4źebj przedłożył p ro jek t ustaw y w kierunku re- 
•izyi 't. zw. ustalu nyth  c y fr  w ustaw ach o upo- 
s9żemu funltcyonaryuszów  państw ow ych 
H

w ysługę la t który liczn e  rzesze funkeyonaryuszów  
państw ow ych m uszą u w a ja ć  za  igraszkę z ich

o n  m ożliw ie n a jlep szy  Ł ą c z v  z a t  z 
im iłą  e n te n tą  w spólny in te re s , a  iruaoow iri©  
u trzy m an ie  s to su n k ó w  stw o rzo n y ch  p rzez  t r a ­
k ta t p o k o jo w y , i b ęd ąceg o  d/.iś w m ocy  u re ­
gu low ania sto su n k ó w  p o lity cz n y ch .

Ja k i  je s l  s to su n ek  d c  A\istrji ?
D oskonały FVjwr*wejąc do kraju  zet>awlę 

przez dwa d n i w  'W ied niu  i od w ied zę  k a n c le ­
rza  "S ch o b e ra  a p o zafetn  w n a jb liż sz y m  czaSIe  
ro zp o czn ą  s ię  m ięd zy  W a rsz a w ą  a  W ied niem  
ro k o w an ia  ce le m  d o jś c ia  do skutku trak ta tu  h a n ­
d low ego m iędzy P o lsk ę  a  A u str ją .

^-Co do sto su n k u  P o lsk i do W ęg ie r, o św iad cza
c ię ż k ą  dolą. Nie d o ść  bow iem , że podniesienie W r t is te r  S k ir tm u il : 7. \\ ęgram . łą cz ą  s ię  n a
to je s t  zbyt miełe, nie o d g r”w n jące  w bud żecie 
gospoaarsrŚra aom ow egc zacn e j ro li, rząd  w  do 
datku proponuje zasto so w ać je  dupuero od 1-g o  
styczn ia  1923 r.

W nioskod aw cy P od k reśla ją  po raz w tóry , że 
z a n iech a n e  przez rzad  p o d n o szon a m nożnika 
drożyźnianego o d b ija  s ię  szczególnie na  uposa­
żeniu em erytów  i w dów  tudzież s ie ró t, a  zastę  
pow anie tego pfrzez udzielanie jtdMorazowy ;h  do 
datków  m e jest zgodne z duchem  ustaw y e m e ry ­
talnej (Art. 41), k tó ra  przew iduje rów noległe  r e ­
gulow anie p la c  tychże z p łacam i czynnych lunk- 
cy m ary u szó w

Z atrzym yw anie nadai pasów  cfrożyźk.ianych 
je s t  w w arunkach w olnego handlu w ielką nie- 
sp iaw ied liw y ęd ą  i faktycznym  absurdem  i grozi 
zupełnem  rozprzężeniem  adm inistrhcy^ pansrw ow ej.

Z tych m otyw ów  podpisani w n oszą: Se jm  
wzywa rząd  aby d o  ć f m  o ś m > u  p r z e t f [ łu r -  
ż y  ł 5 p r  a w o  z d a n i e  z w y k o n a n i a  u c h w a l  
p o w z i ę t y c h  p r z e z  s e i m  w k i e r u n k u  
u o s a ż e n i a  f u n W c y o n a r y u s z ó w  p a ń ­
s t w o w y c h

przy ja ś n ie js z e  u c z u c ia . .Muszę je d n a k  s tw ie r ­
d z ić , że s to im y  n iew iii sz en .e  n a  p la tfo rm ie  
stw o rz o n e j p rzez  tra k ta ty  p o k o jo w e.

Stanow!sKO Polsfc: w Europie.
V«9rwlAD 2  M IN. SK IR M U N T 5M

W IE D E Ń  22. 5. (Pat.). „N Fr. P re s s e "  z a ­
m ieszcza w yw iad  sw p jeg o  g o m m sk ieg o  k o r e s ­
pondenta z m in istrem  M irm u n to m .

\ Na p y tan ie , ja k ą  ro lo od egrała , w  G e n o j 
polska, o d p o w ied zia ł S k irn m n t: .Mieliśmy n a  oku 
9wa cele. Od początku w sp ółd ziałaliśm y w  doj- 
S(,iu do p o rozu m ien ia  m iędzy E uropą a R osja , 
° r"7  d ąży liśm y  do tego. a b y  u trzym ać ugra p o - 
'v'in ie m o ca rs tw , p o w sta łe  na p o d staw ie  Ira - 
*'rufu jm ko jo w ego . WóTseO o k o licz n o śc i, że D6I- 

z J 't ln e j gtremy je s t  sp rzy m ierzeń co m  w ie l­
kich m o ca rstw , z d ru g ie j z a ś  s tro n y  p o z o sta je  
'v sto su n k u  trak ta to w y m  do R o s ji ,  m o g lis im  
być p o śred n ik am i. P o n ad to  P o lsk a  je s i  sp cc j.il

n ie  in te reso w a n a  w lem , ab y  d o sz e d ł do skutku 
u k ład  m iędzy E u ro p ą  a  R o s ją .  T rak rat p o lsk o - 
ro sy js k i z aw iera  m ian o w icie  k lau zu lę , w ed ług 
k fó re i l lo s ja  m usi p rzy zn ać nam  d o k ła d n ie  te

Polska partya komunistyczna 
w Moskwie.

REW EL" 22. m a ja  (R u ssp ress). Podług v ' ado 
m ości otrzym anych z M oskw y, w tych dniach 
od było s ię  po siedzenie polskiej setoęyi III m ięd zy ­
narodów ki ze  w spółudziałem  D zierżyńskiego M ar­
chlew skiego i innych w ybitnych kom unistów  doI 
słuch

Antonow icz re ferow ał d zia ła ln ość kom unistów  
w P o lsce  zaz la ja im a ją c  słu chaczy  z w ew nętrzną 
sy tu acy ą  P olsk i R eferen t . tw ierd ził, ze najgor 
szym  w rogiem  komunizmu je s t nie burżu azya i  
purtye praw icow e, lecz P P S . elależyiej d ziałalności 
kom unistów  w P o lsce  przeszkadza, uobrze z o rg a ­
nizow ana defenzywna polityczna, m a jąca  lc z n y c h  
ajentów

W ielkie trudności napotykają  kom uniści p rze ­
znaczeni do propagandy w w ojsku, m im o, że są 
to  ludzie ćosw .adczerii i energicziii.

M im o te w szystkie trudności, kom uniści pol­
scy  nie sk ład a ją  bron. w p rzesw ad czem u , że 
w chw ili krytycznej' m ogą zaw sze licz y ć  na pópar-

im e  k o rz y śc i, ja k ie  p rzy zn a  innym  p ań stw om  c -e r;>Sy js j{iej party i kom unistycznej i  pro iu taryatu
v. k ló rem i zaw rze p ó źn ie j I r i k l i l y .  T raktaty  za- 
wi i de  przez R osję, z inneini. pańsIW runi w zm o ­
cni;!, i p o p raw ią  w ten sp osób  i rakt at  p o lsko  r o ­
s y js k i. Z tego  pow odu m H iś m y  s p e c ja ln y  in ­
te re s  w le m . ab y  d o s c ło  do p o ro zu m ien ia  m ię ­
dzy R o s ją  a  in n em i p ań stw afh i.

Na p y ta n ie , ja k im  je s t o b e cn ie  s to su n ek  
Polski eto R osy i , odpow iedział Skirm unt : 
Od cliw d i w ym ian y  listó w  z C z iczerin cin  m ożna 
n azw ać n a sz  sto su n ek  do R o sii zu p ełn ie  po 
p ra ti n ym .

A s to su n e k  do m a łe j e n te n ty ?

ro sy jsk iego
Przew od niczący  na posiedzeniu Z inow iew  

dziękow ał w im ieniu kom itetu w ykonaw czego par­
tyi „odw ażnym  tow arzyszom  p olsk im " z a  ich nie­
strudzoną w alkę, w y raża jąc  nad zie ję , że dąze 
nia p ro le ta r ia tu  polskiego uwdeńczołie będ ą w k ró t­
c e  pom yślnym  skutkiem.

Pą/m ow ie Zn ow iew a o rk ie s tra  złożona * .cz e r  
•'wonych polskich kursantów  o d eg ra ła  „M iedzyna- 
rod ów kę"' od śp iew aną przez ob ecnych

*ąli N iem cy , ani o k ręto m  za jeżd ża jącym  do n ie­
m ieckich p o rtów , lub w iozącym  n i e ł  eck ie  to - 
^ r y .  Z w iązek  w zb ran ia ł się  także tw orzyć za - 

o k rę tó w , k tó re  w iozły  so c ja lis ty cz n ą  dele- 
dcję  na k o n te re n c je  m ięd zy n arod ow ą z niem ie- 
R 'ńi so c ja lis ta m i. T o  s a m o  o d n o s iło  się  do- 

P^-yw ódców  ,L a b o u r -p a r ty “ ćpartji pracy) k tó - 
ryck p o d e jrzew an o  o  s la b p ś ć  w o b e c  N iem iec.

tid y  D zym  się  o  tern d ow ieezin ł, ro z p o cz ę ła  
^  d ysk u sja  trw a jąca  do p ó źn ej n ocy . D o o k o ła  
'UIi d y sk u tu jących  grom ad zili się ludzie i m a- 
1 - o  so c ja lis tę  p rz y cisk a n o  p o  m uru W ynikiem  

b y ło , # e  k to ś  go  zad en u n c jo w ai i o fice r  
n0rńciideru|ący b ty g ad a  m o to ro w y ch , d ał niu 

M*"ą ad m u n ic ję . D żym  o n ie śm ie lo n y  łapam i 
Pazuram i p o tw oi a-m ilitaryzm u , o d rzek ł „ D o b rze , 

Panje“ i k rn ąb rn ie  s k ry ł się  w k acie , gdzie prze- 
j ,e<lzial ca lv  dzień. ż\xzac o b ie , by p rzeszły  
indzie p odw od ne 1 zato p  T w szystkich  z wy- 
stkiein dw óch s o c ja lis tó w  i jed r.cg o  m iędzyna- 
°d ow Ca.

IV.

0[. N adszedł d..ień w k tu .y m  n a re sz c :e niiefj ijo - 
, do p o riu . Każdy rnial na so b ie  pas ratu n- 
|e ^  i s ta ł na sw o jem  m ie jscu , gdy nagle roz- 

SlQ krzyk, do k tó re g o  'w m ie s z a ! s .ę  ch ó r 
^lał D żym  rzu cił się  ku b arje rze  i u j iz a łc o ś  
ku ,"/J ’ P ° ^ ° b iie g o  do r j by p ęd ząceg o  ja k  strza ła  
kich ' »T orped ovviec !“ , za h u cz a ło  z w szyst-
żje otr9,n;  a  m ężczyz.ii stali j i k  przykuci do

dah, tam , skąd  w y szła  b ia ła  stru ga. 
'O' powoli zbliżający sie periskop Usły­

szan o  te rk o tan ie , w oda sy cząc  p o d n o siła  sie 
w y so k o  w g ó rę , m a lc  teriery  m o rsk ie  pop ęd ziły  
ku p e risk o p o w i, daty og n ia , p rzeg o to w ały  z a ­
b ó jcze  b om b y. D żym  widział to  w szystko  jak  
we śn ie, p o tem  ro z 'eg t się huk,  jak  gayby o tw arła  
się  czelu ść p iek ielna. D eynt pad j naw p ól n iep rzy­
to m n y  na p o k ład , w ielki o d tam  b ariery  św isn ął 
poprzez je g o  g ło w ę i uderzył d ud niąc w dizw i 
zb y tk ow n ej kabiny

Z a p a n o w a ło  o g ro m n e  zam ieszan ie . Ludzie 
pędzili na w szzstkie s tro n y , z a ło g a  p o b ieg ła  do 
lodzi ratu n kow ych  D żym  usiad ł i p atrzy ł d o k o ła  
s ie b ie ; p ierw sza rzecz, k tó rą  u jrzał, b y ł przy­
jacie l iego , m ięd zy n arod ow iec, leżący  z w ielka 
raną w g ło w ie  w kałuży krwi

Nagle k to ś  z a f ł ą i  ś p ie w a ć : „Patrz, czy nie 
widzisz w św ietle zorzy p o ra n n e j D żym  nic 
naw idził tej p ieśn i, poniew aż lingosi i p a irjo ci 
uż\wai i  je j za pretekst, aby nap ad ać na iady k a ­
t ów,  żc nie d o ść  >ychło przy je j dźw iękach po 
w stają. L ecz  teraz sk u łek  tej p ieśni wydal mu 
się  w p rost cu dow ny. W szyscy  przyłączyli sie  do 
n ie j, z o łm e rz e . ro b o tn icy  i p ielęgn iark i przypo 
m iie li so b ie  m im o trw ogi, że są częśc ią  arm ii, 
sp ieszące j na w o jn ę . N iek tó rzy  p om agali z a ło d z t 
.v sp u szczan iu  łod zi ra tu n k ow y ch , inni o p airy * 

J wali ran n y ch  i w ynosili ich z ch y lą ceg o  się  po- 
icładu,

W ielki o k rę t z a cz ą ł to n ą ć , trudne to  b y ło  do 
! D ojęcia i ten potężny  gm ach , k tóry  przez dwa 

tygod nie  b y ł m ieszkan iem  kilku tysięcy  ludzi, 
ten p ły n ący  h otel z kad m am i, - jad aln iam i, ku 
chmaihi w których prażvło się śniadanie, z ogrc

m nem i m aszynam i i frach tam i zaw iera jącem i 
w s z y c i e  potrzeby w o jsk a , w szystko to  za k ró tk ą  
chw ili; będzie leż a ło  na dnie m o rza. D zym  H ig- 
gm s czytał niezliczne razy o  zatapianiu  statkó\y, 
lecz m niej się  z tego n au czy ł, niż teraz w tych 
kuku m inutach , gdy trzy m ając się  liny, p rzy p a­
tryw ał się , ja k  spuszi.zan > łod zie ratu n kow e.

V. N

—  N aprzód k o b ie ty ! — zab rzm iał rozkaz, 
le tz  kob iety  nie ch c ia ły  z e jść  przed u m ieszcze­
niem rannych  i z tego  p iw odu n astąp iła  zw łoka. 
Dżym  p o m ó g ł s w^mu p r .n ja c ie lo w i, m iądzyna- 
ro d o w cow i sp u ście  się  po sznurze do lodzi. 
]e r a z  p o k ład  b y ł ju ż ta k fsk rry w io n y , że z w iel­
kim trudem  m o żn a  b y ło  po mm ch ód : ic, dziob 
p o ch y lił się  w d ó ł, rufa ste rcz a ła  w g ó rę . T e raz  
d o p iero , gd\ statek  w zn iósł s ię  p io n o w o , jak 
og co rn n a g ó ra  lakby gotów  do sk o k u  w g łąb , 
m ó gł D żym  o b ją ć  ca ły  je g o  o g ro m .

—  S k a cz c ie  w w o d ę ! S k a c z c ie ! —  w o ła ły  
g lo sy . —  Inne o k ręty  przy jm ą w as. S k a cz c ie  
i p fy ftc ie !

D żym  p o b ieg ł do b a r je iy . W idział, ja k  jed n a  
z łodzi ra tu n k o w y ch  p ró b o w ała  od bić od ok rętu  
i w ciąż p otężn e la le  p o p y ch a li tą w stecz. F o ­
tem  u sty sz a ł s traszn y  krzyk ja k iś  cz ło w iek  
w padł w w ode m iędzy łó d ź  ra tu n k o w a  a okrru-

(C . d. u .).
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J\'owiny dnia.
LWÓW, 21  m a l a .  

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE lS K . W E  L W O W IE
We wtorek o godzinie 7-30 „Sprzeuana narzeczona", 

opera w 3 akt F  Smetany. (Dyryguje O skar Nedbal).

We środę o godz. 7 30 „Faust",  opera w 3 aktach 
Gounoda. (Gościnny wystąp A. Didura).

Po Katidem przedstawieniu wieczornem czekają  
■wozy tramwajowe a a  użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł EG O , G ró d cćk a  2  b :

!A e wtorek o godz. 2  30 „Jedna i druga", komećya 
w 3 aktach Kallasowej.

We środę o godz. 7 30 „Jedna i druga", komedya 
w 3 aktach Kallasowej.

—

R E P E R T 1  fAR T E A T R U  N O W O ŚC I, tił. S ło n e c z n a
We wtorek o godz. 7'30 „Dudek", farsa w 3 aktach 

Feydeau.
W’e środę o godz ii.e 7 30 „Kuzynek z Honolulu", 

operetka w 3 aktach Kin.ieke

bilety t e  Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 
w teatrze Wieikim wejście -od ul. LegmnóW w dzień za '  
przedstawienia od go - my 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

-«•»—
R E P E R T U A R  B IU R A  K O N C E R T , M T lIJL R k A .

Wtorek 23 maja A dam  D iaui I. koncert.
Piątek 26 maja Adam Didur 0 :  koncert.

. — —

P O S IE D Z E N IE  Ś C IŚ L E JS Z E G O  K O M 1TE- 
TC  B U D O W Y  POM N IKA M A R Y J KONOPNIC K IES 
lOkJbędzie s ię  w e cz w a rtek , dnia, 25 . m a ja  b r. 
o  g od z. l i .  p rzed  p o łu d n iem  w  s a li  k a s y n a  i,'K m  
ła  lite r .-  a r ty s t .

D Z IE N N IK A R Z E  W Ł O S C Y  W E  L W O W IE . 
D n ia  3 1 . b . m , p rzy b y w a d o n a s  w y cieczk a , 
t^ n en n ikarzy  w ło sk ich  (1 5  o s ó b ) , ce le m  zwie^ 
d zen ia  Polski G o śc ie  z a b a w ią  2  ty g o d n ie  i zwie-r 
d z ą  L w ó w , W iln o , W a rsz a w ę , G u iń s k , K raków ,, 
oraz  c e n tra  p rz e m y sło w e . P rz y ję c ie m  g o śc i wt? 
L w o w ie, z a jm ie  s ię  Synd ykat. D zien n ik arzy .

,,D U D EK ", ś w ie t ia  fa rsa  Feydeau , k tó rą  dziś 
p o ra ź  p ierw szy w ystaw ia  T e a tr  N ow ości w zbudziła 
ogrom ne zain teresow anie, tem bard zie j, że h ęcfcii 
m iała  p ierw szorzędną o b sad ę , k tó rą  tw orzą w 
głów nych rotach pp Bilińskai-Czarnow ska, T ra p  
szo, R ow ińska, • Dęl Luka, M al now ska, O rzech ow - 
eki, T atrzań sk i R y g ier, L ochm an, Nawrocki

O SK A R  NEDBAL* znakom ity kom p ozytor i  kat- 
p e łm i  >trz, d yrygow ać będizio „Sp rzed an ą n a rz e ­
cz o n ą " ' we wtorek w  T e a ,rz e  W ielk im . N a to  
przedstaw ienie, k tó re  b ę d h e  pew neąo rodzaju sen- 
zajcyą, w szystkie kasy sprzed ają  Diiety w siępu 
Znak Hrnty liasz g o ść  zabaw i we L w ow ie tylko4 b ar­
dzo krótki r z » ,  gdyż w yjeżdża za granicę.

W IK T O R Y A  KA W ECKA. W sz y scy  m iłośn icy  
operetki w jedzą, c o  znaczy to  nazw isko na a f i ­
szu  teatralnym  K aw ecka, to  isto tn ie  gw iazd a o -  
peretki, n iezrów nana cfiwa lekkiej muzy, k tó ra  \vy-< 
woły wala zaw sze entuzyazm  nietylko w P o lsce , 
ale w Londy iie , w R osy i i w  A m eryce. D yrekcyi 
teatrów  m i jsfenh udało s ię  pozyskać, K aw eck ą 
na kilka występów w  T e a ttz e  N ow ości. W  czw ar­
tek w ystąpi ona po raz  pierw szy w  , i Rozw ódoe' 
Celem uniknięcia tłoku przy k asach  b ile ty  na 
p ierw szy w ystęp  Kaw & ckifj rtz p o rz n ą  sp rzed aw ać 
już dziś k asy  tea t-ab ie . W ystęp y  te  budzą z łatw o 
arazum m łych w zglądów  ogrom ne zain teresow anie

ADAM D1DU?R. genialny a rty sta , w ystąpi raz 
■juden tylko w T e a trz e  W ielk im  w środ ę w  roli 
M e fista  w ^ F au ście".

K IE R O W N IC T W O  TECl^NICKiCH DRUŻYN 
R O BO TN IC ZY C H  przy budow ie II. Doili u techni­
ków  w e L w ow ie przypom ina w szystkim  K olecom , 
zapisanym  na lw ow ską politechnikę i absolw en­
tom n ie  m a jacy m  jeszcze li. egzam inu państw ow e­
go , że  term in zg łoszeń  d o  drużyn ro botn iczych  
upływ a z d-uerp 30 m a ja  b. r. K oledzy technicy  
t  absolw enci m -.szk a jący  's ta le  p o za  Lw ow em , 
m ogą zgłoszenie uskutecznić pisem nie. K erow - 
n ictw o urzęduje codziennie od  g o d - 13— 14 w 
gm achu politechniki, II. p iętro , sa la  r y s . ''IX .

ODCZYT Inż. S rz e d n k ck ie g o , d y rek to ra  fa-t 
ferjHkj B ra c i Furm anów  we P ra n cy i, _^rzkmka o - 
lrta ta le g o  'o n g resu  aw»a>cy,nego w P a ry ż u  i dy­

rek tora  francusko - p o lsk i h  zakładów  lotniczych 
w W arszaw ie  , 0  lotni,ciw ie w d o o ie  obccnei 
i za Lat p ięćd ziesią t ', od będ zie s ię  w czw artek  
25 bm o  g.. 11‘30 przed południem w sa li tono 
te a tru ,,Lew*'. Odczy* ilu stru ją  zd jęcia  U rnow e 
i przezrocza B ile ty  w cen e  400, 300 200 mk. 
i akadem ickie 100 mk. -wcześniej d o  i ia b y a a  w 
Ksm g ar „i .N aukow ej h o tel G e o r g ia  D ochód Drze- 
znaczył prelegenl rta rzecz T o w  B ra tn ie j Pom ocy 
studentów  politechniki lw ow skiej.

Z JA Z D  Z W 1 4 ZKU GAZOW NI I W O D O C IĄ ­
G Ó W  W  dniu 29. d b  31 m aja br w łącznie o d b ę ­
dzie s ię  we Lw ow ie IV. Z jazd 1 'Z rzeszenia unazor. 
(tiittów Polaki- h i Zw iozku g o sp o d a n cz ^ o  Gazów  
ni i w odo-iiągow  w  ,,anstv\ie Dolskiem. O tw a r c e  
Z jazdu nastapi w dóiu 29. m a ja  b r . ?  gbdz. 10 ej 
ramo w t>ali posiedzeń Rady m iejski _j w Ratuszu , 
cudszc- z a ś  obrad y Odbywać s ię  będ ą w Izóie h an ­
dlow ej : przem ysłow ej przy ul. A kadem ickiej.

60 PRO C . D O D A TEK DROŻYŻN1AJNY DLA 
FU N K C Y O N A R Y ljSZ Y  P A Ń ST W  R ząd  przyznał 
r a  m >esiąc czerw iec nadzw yczajny dodiai-ek drO- 
żyźniany, podobnie jak  w m aju, w ysokości 60 prc. 
W o b e c  gw ałtó w reg o  w zrostu  drożyzny w* o s ta t­
nich tygod ja c h  d odatek ten je s t  krzyw dząco n ie­
w y starcza jący

M A RN O W A N IE W ODY W E  L W O W IE . Od 
szeregu  la t d a je  s ię  odczuw ać w ielki b rak  w ody, 
a  to z powodu m ałej w ydajności źródeł w  W oli 
D ob rostau sk ie j i zniszczonych przez w ojnę m a 
-szyjn i jtom p.

D o te j m izeryi w od ociągow ej p rzyczynia s ię  
jeszcze  m arnow anie wody przez m ieszk ań có w  i 
n ieszczelność instaLacyi w od ociągow ej w  m ektó 
ryc-h dom ach.

B y  temu zupnbiedz zaprow adził U rząd  w o­
d ociągow y s ta łą  patrol ę, k tóra bada stan  in sta ła - 
c v i w odociągowi!)' po uom ach. o ra z  ograniczyć 
dopływ  wody w pew nych god zinach  dnia i  nocy. 
T a k ie  ogran iczen ie  dopływu wody je s t  bardzo 
niew ygodne i uciążliw e d la tnie: zk ańców , a  w  
raz ie  pożaru grozi w prost k a tasiro fą . Z am iast p o­
m y śleć  o  innym  sp osobie  oszczęd zania  wodjy, a  rjje 
o g ra n icz a ć  m ieszkańców , pozw ala M ag istra t na 
ubyw anie wody w od ociągow ej do budowy i re - 
k  msttytocyi domów- u> ju ż je s t  uraw d'ziwom i 
niesłyfchanem m arnow aniem  wody przez M agistrat.

W k ró tce  nastaną d ii upalne, m m szkaiicy dd- 
s ić  s ię  będą p rochem  nit-polewa-.iych u!ic , b o  M a­
g istra t ulic polew ać m e będ zie  tW m acząc s ię  b ra  
k iem  wody

M o że m a g is tra t a  szczególnie M ie jsk i ZaP 
kład  w od ociągow y w glattm e w  tę  spraw ę i  za'- 
pobiegn ie ma; now aniu wody

K U R SY  W A L fiT . N a g iełd zie  oftevalnej we 
Lw ow ie żądano w -z o ra , za 1 d o lara  ?950- -4R 50, 
doi. kanaid. 3950 m arki niem . 10'80 -12"80, le je  
rum 26— 27, fr.. franę. 350, fr  b e lg  320, fr. 
s z w a jc  740, k o r . ezesłu t 75, k or a u str  rtem pr. 
0‘42, k o r w ęg, ś'50. ft . sz terl 17.300 mkp

O S O B L IW Y  PO LIC YA N T. O negdaj w  w ozie 
tram w ajow ym  U -L p o w sta ła  sprz-= czka ciom iedzy 
S tefan em  N , kaflarzem , a  dw om a jad-ącym i. Na 
ulicy  N. zażudlał, ab y  ow i m ężczyźni podlali sw e 
nazwioJca. O baj n iez.iajom  przedstaw ili s ie  jako 
w yw iadow cy poiicyi, poc^etn n aoili S te fan a N. 
po tv arzy , ra n ią c  g o  ciężko . W ów czas poszkodo­
wany zaw ezw ał posteru nkow ego I 503, aby  to 
tow arzystw o 7/abrał na iuspekcve p o licy jn ą  w  celu 
sp isan ia  protokołu. F o stcru  lkow y w drodze rniścił 
woli o  rzekom ych w jrw'iadow cłhv, nie wy-legitym o- 
w aw szy ich naw et. Kom enda polieyi w inna p o ­
c ią g n ą ć  ow ego posterunkow ego do xłpowiecfzi.tjl- 
ności za  stro n n icze  urzędow anie.

N O ŻO W IEC  P R Z Y  R O BO C IE. W  restau racy i 
R lum enU lda przy ul Ż ółkiew skiej 99 Jó z e f  K o- 
busińsfki n rzetm  w sprzi ozoe nożem  rek ę  A ntonie­
go  Kozłow i,cza, kraw ca. N ożow ca aresztow an o , 
z a s  Kozłov. icza  zaopatrzono w pogotow iu.

F A Ł S Z E R Z E . SA C H A RYN Y P o d czas  rew izyi 
u Izaaka Ja s z x » 0 'vera fa lse  M argu lesa przy ul. 
K o łłą ta ja  5 znaleziono ok o ło  300 paczek sach a­
ryny, Którą tu opakow ano w fałszyw n etykiety  
i bu nd erob  A resztow ano Ja sz cz o w e ra  i je g o  soól- 
n ika A braham a Hubnera

b R Y l  AN TY W  PIA N IN IE. Jed er. z handlarzy 
b r y la n t ó w  w W a rsz a w ie  urządzał w esele swe] 
O ó rc ' w pewnym bąrzt-, g d zie  cp row ad ził pia­

nino ze  sw ego m ieszkania. Instfum erit ten sta 
następnie p arę  dnu’ w ta rz e  Onegda, wpadł Q°  
b aru  ów h a n d a rz  na wpół żywy .  dby.lóki 
s ię  a o  p ia -in a , o tw orzył je  i  od etchiiął z 
W  piaimnie z-ffltjdov.xiły H ę skryte prz-^d; zl odzió- 
jam i b ry lan ty , w artości k ilkuset mil onow  m ^ k 
k tó re  leżały tam  nlem nięie.

N IE FO R T U N N A  Z Ł O D Z IE JK A . K atarzyn^  
.W y sp iań sk a , s k ra d ła  z e g a rek  z io j.y , w a rto śc i U  
ty siec y m k. p a  szk o d ę  S t . C w eu arsk ieg o , 
to  p o a a w a b im y . 'A re sz ip w aiia  AV. ze/.iuiła ^ 
^ Jed ztw ie , że z e g a re k  Len c h c ia ła  sp rz e d a ć  Mę>L 
że szo w i K e in u o io w i. zam . przy ul Ż ółk iew sk ie j 
1. 133, na  w agę po i 000 m k . z a  je d e n  g ra m  złoto- 
Gdy R e im a n  p o s ie d ł  z a  w a g ą  d la  z w a ż e n ia  ze­
g a rk a , W y sp ia ń sk a  b o ją c  się  a re sz to w a n ia  zuie- 
g ła . N astęp n ie  R einu tn  sp rzed a ł z e g a re k  n a  U 200 
m k . z a  1 g r. z ło ta  Izaak o w i A gidow i, zam . przV 
ul.-'  k o ś c ie ln e j 1. 3 . Wi c z a s ie  rew izy i u piflfiń 
(stw ierd zono , ze k o p erty  z  z e g a rk a  j u ż  p rze to ­
piono . Z n a lez io n o  tu  o k o ło  1 kg . zioiia I  zrebra, 
k tó re  zakw estyon oiw an o.

D A L S Z E  A R E S Z T O W A N IA  F A Ł S Z E R Z Y  
D O L A ltO W  Ja k  podaw aliśm y w y k ry to  fa łs z e r ­
stw a d o laró w , k tó re  p o leg a ły  n a  d o ra b ia n iu  zeJ 
na p raw d ziw y ch  d o la ra ch . A resz to w an o  L a ** ' 
ra  T a u b e , k a n d y d a ta  ra b łn a ck ie g o  i M ark u s- 
G old berga fal. ''\ebt ra , z tun przy u i. S o b ie s k ie ­
go 1. 20 ., k tóry  d o ry so w y w a ł z e ra  n a  d o larafk ,' 
o ra z  L e o n a  S c liw a rz fe ld a , M a r k iz a  F r e n k l a ,1 
M endla Jie n ig a , A b ra h a m a  S a s z k o w e ra , M a rk u J 
s a  P e lź a  i K a ro la  S a n d a u a , k tó rzy  p u sz cz a li vV 
o b ieg  fa łsz y w e  D anknoty . F a łs z e rs tw o  to w ynito’ 
m e n i u p raw ia li ju ż  od  ro k u .

A R E S Z T O W A N IE  K IE SZ O N K O W C A  Funk- 
cy o n u ry u sz  p o h cy i Alulik, o b o k  p rz y sta n k u  tra.ru- 
w a jo w eg o , u ją ł  ‘ZO -letniego T an a P jisz c z t ik a , kie­
szo n k o w ca , k tó ry  sp o k o jn ie  p rz e licz a ł pier.iąrl^3 
skrad ztone w raz z p o rtfe lem  nieznanem u pas3'  
ż e ro w i. Z n a lez io n o  przy m m  d w a s tra d z io n 0 
p o rtfe le  z g o tó w k ą , o ra z  le g ity m a cy ę  na n u z " 1' 
sk o  Jó z e fa  R o se n fe ld a , u c z n ia  V -go gum iazyuR1- 
F b s z c z a k a  z a m k n ię to  w  a re s z c ie

}{omumKaiy
X  „RA N  B E N E T "  i „O D L U D K I I P O E T -' 

g ra n e  b ęd ą w śro d ę , w  T e a trz e  M ałym  -—  P1' 
p o łu d n iu . B ile ty  n a b y ć  m r ż n a  w k om en d zie  
c a  H a rce rsk ie g o , Z iin o ro w icza  8 ., X. p m i W  
TcJT a  I', i 6 a  7  iw ń.-czcrem

 i  ■ i - w  ^

7{óżne. •

C EN Y W  U ZD RO W ISK A C H  Celem  ^ k o n ^ a 
w yzysku m ieszka1 .aw ego  w  uzdrow iskach 
Ło s ię  w K rtótow ie w  obecno-ici woj. G a!ccki-'o  ̂
adzw . p o sied zraie  koinisyi pow iatow e i dla h 

n ia  oen. Ceny ustatono jak  n a ;,tv-poje: w Zakop^ 
nem , Szozaw łiioy. i R ab ce  pokój dw uosobow y 
pierw szorzęduym  p e n s jo n a c ie  900 m k —  edSntto 
bow y 695 mk. — w drugorzędnym  750 mk., K 
dnie 450 mk.. —  w Jrzeciorzed ń ym  600, 
dnie 300 m arek dbiennie Z a św iatło  m u ^ ia  dpi^ 
c z a ć  w Zukopainem i Szczaw n icy  75 tftk., w' R a  ̂
100 mk W  K rynicy  i Ż egiestow ie pokój dwiK>^ - 
bow y w  pierw szorzęd nym  {K n ry on arie  1100 ’
jed noosobow y 810 mk., w drugorzędnym  900 
w zględnie 540 m k w  trzeciorzęd nym  720 .u 1. ” 
w zględnie 360, z w liczem em  10 Omk. za  ś v lq 
P o k o je  w h o telach  we y-szystkich tych  uzó 0 * 
kech  n ie  m oga p rzek raczać 300 mk. dzienn’6 - „ 
sz ta  utrz^-mania w zakład ach  p ierw szore?®  ^  
w Z akopanem  uśtalon o na 2350, w d ru gorzęd ny^  
2.000 w trzecio rzęd n y fh  1.800 mk. dzienn‘c ' .j, 
Szczaw n icy  ze vłzgledów  kosztów  transport0 '  ■ 
przyznan > 20 prc. podw yżki — <JW Krynicy^ ^  
giesto w ie  ustanow iono następu jące ce n y : ^  R j .  
syonflicie pierw szorzędnym  3000 mk.. w u n ,g ° r 
nym  2 600 m k,, w trzeciorzęd nym  2 2 6 6 0  rak

J A R M A R K  P A R Y S K I Ja k  d onoezą, 
wn<^ o tw a rto  w P ary żu  d o ro czn y  jarma^ rJott1' 
d u k tó w  fr.tn c.u sk ich . Ja rm a rk  cieszy się  °F* 
n e m  p o w od zein em . '

i



m  im „UEIENNIK LUDÓW "

"®pi(fea bandytów z ^olacysiitamL
OWOCH FUNKCYONARYUSZY POLICYI GINIE OD KUL BANDYTÓW, DWÓCH CIĘŻKO RAN­

NYCH W SZPITALU. —  BANDYCI ZW YCIĘZCAMI
S to su n k i b e z p ie cz e ń stw a  z a c z y n a ją  p rzyb ie- j Od kun te j,  ja d ą cy  w  tym  p rzed z ia le  p e w e n  

raę fjotw orne fo rm y . Mwwulczy o  'tern p rzeb ieg  k o ie ja rz , ró w n ież  z o s ta ł  c ię ż k o  z ra n io n y . Po 
^ j i c i a  k tó re  s k o ń c z y ło  s ię  krw aw ym  w yn ik iem  ' s tr z a ła c h  je d e n  z b a n d y tó w  w y sk o czy ł z n o c ią - 
^  p o licy i i u c ie cz itą  b an d y tó w . Ż uchw  J o s e  gu f  z b ie g ł. PodYóżni za  p o m o cą  in e w k . alag-
°P iy szk ó w  p rz y b ie ra  fo rm y  w yrost iwopótóoją- 

z a s  w y siłe k  n ie k ró ry ch  fu n k cy o n a r i unzy p o- 
Uuyi, m e  d o ró w n y w a e n erg ii z b ro d n ia rz y , zde- 
cSd ow an ycb  n a  w sz y stk o .

W  o sta tn im  cz a s ie  p o p ełn io n o  n a p a a  ra b u n ­
kowy w  p o w iecie  s a n o ck im , w ię c  p o lic y a  z d w o iła  
'iz titn o ść .-D iu tt 2 0 . b . m . o  god z. 11. w .n o cy 1 
^yw raoow cJi poi S ta n is ła w  R ó ż y ck i w o k o li*  

d w o rca  k o le jo w eg o  w San o m  i sp o tk a ł trzech 1 
Podejrzany cli o so b n ik ó w . N a* ż ąd an ie  o k a z a n ia  
Jeg u y m acy i je d e n  z ban d ytów  s trz e li ł  a

totla przeszła na wylot przez pierś wywiadowcy.

H óżyck s trz e li ł  ró w n ież  d o  u c ie k a ją c y c h  o p ry sz - 
(fcw, lecz  b ez w yiiiku .

P o w iad o m io n a  p o licy a  w S a n o k u  zarząd zała  
obław ę. W y w iad ow ca  W o jc ie c h , Zaw  ieja  i star-i 
82y p o steru n k o w y  L a ch o w icz , w sied li do pociągu,, 
^ ą ż a ją o r-g o  ze "San o ka do C łiy ro w a  S i u  p o sz u k i- 
Vv’ i.i zb ie g ły ch  b an d y tów  Gdy la ich o w ie/  w sz e d ł 
110 p rzed zia łu , je d e n  z band ytów  « n a jd h ją c y  się. 
k-m, s trz e li ł  d o  n ieg o , L a c h o w ie *  tra fio n y

zm arł na m iejscu. ,

W y w iad o w ca  Z a w ie ja  rz u cił s ię  na  opryszka, 
ohćąc go ro z b ro ić , w ó w cz a s d ru g i bundy U. 
s b r a łe m  w  gllow ę r

zabił go również na miejscu.
eara—

m u ja c e j w strzy m ali p o c ią g . W. ch w iu  z m n ie js z e ­
n ia  biegu p o ciąg u  d rugi b an d y ta  sp o k o in ie  w y ­
p i ę l i  z pociągu  i izm ki w lo s ie .

N ą drugi d zień  p o licy a n t z p o steru n ku  w 
O lsz a n icy , n a  polu sp o tk a ł je d n e g o  z ty ch  z b ro ­
d n ia rz y . Gdy go d h cia ł a re sz to w a ć , bandyta.

z ła m a ł mu k arab in

i z ra n ił go c iezk o  w g ło w ę .
P o lic y a n t z d o ła ł ty lk o  z ra n ić  go w  n o s . 

O p ryszek  m e c h c ia ł w id o czn ie  d łu ż e j z a b a w ia ć  
s ię  z p o steru n k o w y m , b o  zb ie g ł ..mimo ran y  uń 
n osii . •

( la la  obu fu n h ey o n ary u szy  p o licy i, którzy. 
i|-:gimJi tra g ic z n ą  ś m ie r c ią  przy sp e łn ia n iu  swe-, 

go ob ow iązk u , / ło żo n o  n a  ra z ie  w k o stn icy  \y 
C hyrow ii C zyn ią s ię  p rzy g o to w an ia  d o  m a n ife ­
s ta c y jn e g o  pogrzebu o f ia r  b an d y ty zm u .

C iężko ranny R ó ż y ck i z n a jd u j-  s ię  w sz p i­
ta lu  w S a n o k u , z a ś  ran n y  p o steru n k o w y  w szpi 
laki w- P rz e im s lu .

O b a j w y w iad o w cy  d z ie ln ic  sp e łn ia li sw-e 
o b o w ią z k i. Z a w ie ja , rodem  z P o z n a ń sk ieg o , p o ­
z o s ta w ił żon ę i R o je  d z ie c i, R ó ż y ck i rów nież 
je s t  o jco m  k ilk o rg a  d z ie c i.

Z a jś c ie  to w y w o ła ło  w s tr z ą sa ją c e  w ra ż en ie  
w k ra ju . O gólne w sp ó łcz u cie  to w arzy szy  ofiarom ' 
ikul z b ro d n ia rz y .

Osrbliwa zemsta
°*VA  R E 7 P R W G P R Y  S P IR ^ T U S fJ  W Y P U S Z C Z O .

Nb NA OGRÓD-
W  Leśniow i ;a z h  dow. gród ackiego , nocą na 

bm. niezna.iv spraw ca w ybii o tw ó r w  murze 
korzelai i przedostaw szy Się do w nętrza, otw o- 
pzył kurki u dw óch rezerw oarów , z a w ie ra ją c } cli 
*1 tysięey  200 litrów  spirytusu i zb ieg ł. G irzaO a 
^tworami w ypłynęła dos^nzęknie na pobliski o - 
(fród i za la ła  p rzestrzeń  o k o ło  200 m  Ifw a d a io - 
*y cłi w siąk a jąc  w  ziem ię. S p iry tu s tei e d e b ra . 
ty został dnia 16 bm  przez s tra ż  skarbow ą., 
W łaścicielem  gorzeln i je s t  M oizesz Siodm an, k tó , 
ty wskutek tego  o o u ó s ł  szkodę ponad 5 m :lio - 
"dw ma>-ek, z a ś  sk a rb  państw ą ponad 20 m ilio ­
mów, k tó reb y  b y ły  w płynęły jako  op łata  e lk c/ o w a. 
^ Ze Lw ow a w y je  :hał w yw iad ow ca policyi 

ŝsznik w celu  prowadzeni i  śledź tw a. A resz to ­
wano M ich ała  S o łty sa , s tró ż a  nocnego, k tó ry  p lą- 

c ię  w zezi an iach . !
Poszkodow any o b szarn ik  Siedrrian, jak  tw ier- 
w te j okolic'/, nie b ard zo  ludzku trak tow ał 

Kudnionych u sieb ie  T o  też  r ie  c iesz y  s ię  syn>- 
U ludności bez ró żn icy  w yznania W riiocz- 

: jeden z p krzyw dzony h w ten o so b liw y  sp o- 
^  zem ścił s ię  n a  nim. D alsze śled ztw o w te j 
JW w ip w tuku.

Z kroniki kryminalnej.
V i K ro śn ie  w rzece  W isłoku  -malezio.no wo. 

jv uapelnmny k am iciram i. a w nim  zwloto dwu­
jezd n io w eg o  now orodka p łci m ęskiej Z a w y- 

m atka zarząd zono ^oszukiw ania.
 ■

\ę ^  s ta ro stw ie  w P rzew orsku  o f iry a l Jó z e f  
^ ‘grzyn w ydał z r . 29 fałszyw ych p aszp ortów  
• ^ y ja ; d  za gnanie0 , przew ażnie m łod zieńcom , 

Uciekali prz°d  w ojskiem . P om o cn i w tom 
^  —de byli J .  Szatttm vski w ó jt z Patalow ie-c,

uc
b ^ i e

dł m etryki w Kańczudze. W szy stk  ch a -
to ^ U S ta u b  h otelarz  i  M ojżesz B em feld , k iory

prw io c ie  ku ttw w sk m

naw et za opryszkow  P o  tygod niow e", „zasfęr 
gaaiu  języka1* w ykryto i uw ięziono c a ią  sz a j rę, 
sk ład u jącą  s ię  z cz terech  spólnuow . P rzyziialt się  
o m ’- do siedm iu zbro jn ych  napadów.

 --
W e  wsi Je ń cu  p iw  w rocław sk ieg o , o n eg d ij 

n ocą z kasy  urzędu gm innego skrad ziono 1 i pól 
m iliona m arek, złożonych na poczet cianinc ^
VV śledztw ie stw ierd zono, ze  były  p isarz  gm inny 
Kupski zakrad ł s ię  w ruiev do k an celary i, do- 
robiunym  kluczem  P oorał s ię  do kasy i skraci: 
p ieniądze K u p ik ieg  > aresztow uno.

3  sa/i rozpraw-
DEFRAUDACYA l-SO.OOO MAREK.

P o  trzyd niow e ch  ro zp raw ach  z a k o ń cz y ł s ię  
w cz o ra j p ro ces  S a rz y ń s k ie j i S to k łu s iń sk ie g o , 
u rzęd n ik ó w  firm y  L to u b o rl i K rz y s ia k .

P o  z e z n a n ia ch  d y rek to ró w  firm y  z w ła s z c z a  
P o stę p sk ie g o  i m ap pó l. Ban tk i, Kióre pr/.etna# 
w ia ły  ja k  n a jk o rz y s tn ie j za o b w in io n ą  i u c z y n i- 
n iły  z u p ełn ie  n iep raw d iip o d o bn em , by  p o c z ą t­
kow e p rz y z n a n ie  s ię  na p o licy i b y ło  sz cz e re  
r  n iew y m u szo n e  —  s ta ło  s ię  ja s n e m , ż n .z  p o w o ­
du brak u  w sz e lk ich  k o n k retn y ch  dow odów , s p r a ­
wcy m usi s ię  z a k o ń cz y ć  p o m y śln ie  dla o b w in io ­
n y c h . T o  też  po p rzem ó w ien iach  o b ro ń co w  d ra  
K ib itz a  i d r . P ie ra ck ie g o , zap ad ł

W Y R O K  U W A L N IA JĄ C Y

o b o je  o sk a rż o n y ch  od w sz y stk ich  z a rz u to r  Tern 
sam em  o śk a  r zen  i u z y s k a li , z u p e łn ą  reh ab ilita j- 
c y ę  w o p in ji p u b licz n e j. v .

¥ B E S Ł f l f t l Ł  J

A  X 3  W  O  H Ł  A  rV

O r .  I V .  B A T  I > B H !
obrońca w sprawach karnych ustanowiony uchwałą 1 zby 
Adwokatów substytutem  po bp. adw. Dr J .  FELDZ1E 
p row ad zi k a n ce la r ię  WB Lwowie ul H alicka 21 H p

g r a s o w a ł a  s z a jk a  
a  ludnośi'  m iejteo w a baia się zetra- 

Prz
j ^ ń r t c ó w  .

aa hand larzy , inni za  żebraków , n iektórzy

k W
a iû _ ^   ___

■ ' iefa przed! p ohcyą Siedinnastu komendantciw. Inssrujcie w ,Dzienniku Ludowym*.
P °  narad zie p rzeb rań  s ię  r ó ż n ie :1

A drożyzna ciągle rośnie.
Pomuni© is tn ie n ia  n a d z w y cz a jn eg o  kom . • 

s a ry a tu  d la  w ąlk i k  d ro ż y z n ą  c e n y  ro sn ą  z h n i , ,  
i ia  d z ień .

W rzeźiu  m ie js k ie j p io w u icy o im b u  handla.- 
ree  s p rz e d a ją  m ięso  lich e  bez k o n tro li po ce n io  
!w y ż sz e j, n iż w y ty cz n e .

W  ub p ią tek  lu n k cy o n a ry u sz e  Urzędu w a l­
ki z b c b w ą  sku iifiskcnyńli w ó z m ię s a  D aw id ow i 
Ism a ch o w i z C b o ło jo w a , k tóry  nie n .ia ł  upra- 
wmieniu d o  lum d lu . M ięso to  ro z sp iz e d a n o  lu d ­
n o ś c i . ~

P o d cz a s  z a rz ą d z o n e j o b ław y  n a  p o śre d n i­
ków , u ję to  k ilk u n a stu  w ie śn ia k ó w  i w ń eśn iaczek ,’ 
k tó rzy  sp rzed aw ali a r ty k u ły  sp oży w cze  po c e ­
n a ch  pa tu ri k ich . 'Jed en  z chłopów  „ o b u rz o n y ” 
w y la ł b ań k ę  śm ie ta n y  n a  u rzęd n ik a  le g ę  urzędu.

Je d e n  z w p ły w ow ych  'f ila ró w , w a lcz ą cy ch 1
0  w o ln o ść  paskow ania, d la  ch łop ó w  w e L ico w i o
1 w  W a rsz a w ie , in te rw e n io w a ł z a  vu ć iśn io n y - 
m i“ w ie jsk im i p ro d u cen tam i w U rzęd zie  w alk i 
z lich w ą

W oL ec tak ich  s to su n k ó w  lu d n o ść  w n .ie ś c ie  
zd a n a  je s t  b ez  ra tu n k u  n a  łup p a sk a rz y .

Rozruchy ruwolucyje w Qułgaryi,
B E L G R A D  22. m a ja  fP a t.h  , N F r  Presse** do ■ 

r® si, ze p raw ie w sz y stk ie  d z ien n ik i b elg rad zk ie  
p rz y n o sz ą  in fo rm a c je  z C arygrod u , ja k o b y  w ’a -  
łe j B n łg a r ji  w y b u ch ły  w iększe n ie p o k o je . W y ­
dany z o s ta ł  z a k a z  p rz e k ra o z a m a  gra nioy. „ P r a ­
w d a” d o n o si, że w  B u łg a r ji  w y b u ch ła  re w o lu ­
c ja  o ra z  że  k o rm in iści i zw o len n icy  Stam bulin*- 
sk ieg o  p ro k lam aw ali repu bl k ę . t\rćl C orys u c ie k ł 
do W a rn y . W o jn a  d om o w a1 o b ję ła  c a łą  B u łg a - 
r ję . W y w ieszo n o  w szęd zie  czerw o n o  ćh o ra g w ie  
P o se lstu m  b u łg a rsk ie  w  B e lg ra d z ie  n ie  o trz y ­
m a ło  żad n y ch  w ia a o m o śc ' z  S o f ji .

 --
Z A G R Z EB 2 2 *  5. (P at.). W c z o r  pop. „R jo c**‘ 

d o m s i z B e lg ra d u : W iad o m o ści, k tó re  c o  ty lk o  
n a d e sz ły  z C ary g rod u , o p ie k a ją , że p o lic ji  i 
ża n d a m e rji u d a ło  s ię  u d arem n ić  z a m a ch  k o m u n i­
s tó w . Od d z iś  południu  p a n u j?  w 'S ę t j i  sp o k ó j. 
1’o d cz a s  za m a ch u  k o m u n iśc i o d szu p asu w al^  d o  
g ra n ic y  15  o f ic e ró w  W ra n g la . O godz. 5'2Qi 
po p o łu d n iu  po 2 1  g o d z in n e j p rzerw ie  n a d sz ed ł 
do B elg rad u  p ierw szy  p o c ią g  z S o f ji .  P o d ró żn i 
(p o tw ierd za ją  w ia d o m o ść  o  p rz y w ró ce n iu  s p o ­
k o ju .

 --
P A R Y Ż  22 5 . (P a t ) .  Hawa* Pf-s. b u łg  z a ­

p rze cz a  k a te g o rv cz n ,e  w ia d o m o śc io m  o  w y b u ch u  
re w o lu c ji w  o o f ji .

SK1KMUNT WRACA DO WARSZAWY 
W CawARTćK.

W  \R SZ A W A . 22. 5 , (teł w ł ) .  M in ister spraw, 
zagram oznyi h  Stu nnunt w raca  w ■'zwertek .
W  a rsza w y

-— ----

m a n if e s t a c y jn y  s t r ł jk  p o w s z e c h n i  
W  PRADZE.

PRA G A , 22. 5 . (P a t ) .  24-g’id z i.in y  stre jk  po. 
w szech iy , m a jący  na celu uam am festow anii sym - 
p atyi (Pa stre jk u ją cy ch  rib o t-iik ó w  przem ysłu me­
ta ' irg icz^ego. m iał przebieg  spokojny

-— ---
KRASSIN POSŁEM SOWIECKIM W BERLINIE

R Y G A . 22. b. (A W ). „H olos -ta ss ii” dtonosi z 
R yg i. że W C IK  m ianow ni' nosłem  sow .eckim  w 
B erlin ie  K ra ss tn a  Do ty ch : zasow y poseł w B er­
linie p ow raca do M oskw y i  obe jm i0 kierow nm tw o 
komi.- aryotu  ludow ego a la  spraw  hnanaow ych

ANDRZEJ CZARSKI

Czem lest P. P. S. i do czego dąży
\  • Cena 25 Mkjp.

db Ł-bya« w Adnnmstracyi „Uzicnnuka Lud.*1



„DZIENN IK LUDOWY" Nr.

Nadesłane.
<fc>piero nrtw  b y ć  wywalczone. W  P o lic e  *■ ieii 
ludzi nieupraw nionych handluje sam ochod am i Bra 
to m p eten cv i ustaw ow ej u w ładz i przflptsów  ior* 
m ający ch  ruch u licz n y  o raz  d otyczący e g z a m iró *  
i w ydaw ania liceneyi. My żądam y, aby ci, co  
ruj a autam i, byli należycie wyszkoleni. W ielu  na* 
tenlow anych ,.patryoiów “ zatrudnia ty lko Nięnż 
sców i Czechów  jako szoferó w , którzy nie nrai* 
n a jczęśc ie j upraw nienia do jazdy. Dai 1:1 a dotknę! 
przem ysł autom ondow y i  szoferow  Z w ększyto 
s ię  b ezro b o cie  w bon  zaw odzie i  p raw ie  p o lo ^ 3 
szoferów  jest bez z a ję c ia . S iln a  sp oista , za w odowa 
organ izacya, k tó rab y  o b ję ła  szoferów  vfi całem 
państw ie, m oże polepszyć nasza sytuacyę. "W  tym 
celu  podięio iuż przedw stępne prace.

Dnia 2-go  zm. odbyła s ię  kouferencya nvę- 
dzyzw iązkow a zw iązków  autom obhisiow  w Wa/r* 
szaw ie, na której uchw alono ew iae tcy ę  cer ty ł"  
katów! i isibmioehioctów w  calem  państw ie, zakaz * f- 
konyw ania przem ysłu  i ha idlu sam och od am i fir, 
mom i oso bom  do tego nieupraw nionym , oraz 
p js tu lu t, aby  uniem ożliw iono pozwoleni jazd y 1 
poddano w szystkich nowemu egzam inow i Przed ' 
sta-wieiele rz^du zgodzili się  tylko na ostatn i tx>' 
stu lat, zaś inne zignorow ali, c o  św iadczy, 
nie m a w sfe rach  rząd zących  zrozum ienia naszych 
potrzeb.

Tow  SŁałafa, d elegat Z w iązków  Zaw odow ych 
przyw itał zebranych  1' w ezw ał do energ icznej pr3' 
cy przy organizow aniu się. (O klaski).

Z e sprawdwdama od czytanego jorzez S ta ch 3 
wirnika że Z w iązek sz o fe ró w  w e Lw ow ie liczy! 
327 członków . zaś ze spraw ozdania C isow skie# 1 
b kaza-o  s ię . żc Z w iązek ten od początku sweg° 

g j i i s t i i e u a  (9. kw ief. 1920 ;, m iał 428.025 mk przy'
1 chodu, a 374.957 mk. rozchodu. W iele  czlonkó1̂  

za leg a  z wkładkami.
U chw alono podw yższyć w pisow e na 500 mk 

a w kładu m iesięczne na 300 mk., p łatne z <ft>łu 
ud 1-go styczn ia  br. Z a leg a jące  wkładki win"1

Sław sprawy ordynacji wyborczej. k* * -*«»■
D otychczasow y p rzeb ieg  w a k i o  praw o w y- opinia podobni ujaw niła s i?  w śród „W y zwoi- klasków  poi 1 fo rm ow ał, żc w B orysław iu  s.coferz) 

btHicze doprow adził do tego, że stanęły  naprzeciw , leńeów ". ’  ’ podejm ują aNjcyę celem  zorganizow a. ia ittę w p°
sieb ie  dw a wiHkin o b o zy  P o  iejjfoei stro n ie  m am yl Co do na , form u łow aliśm y już m ejed h okio t-! doimy zw iązek t
Ft>fc*ką P a rty ę  S o c ja lis ty c z n ą , N. P . R„ S tap ,ń czy _ ' me n a sz rt stanow isko. O św iadczaliśm y t w Sej- W  końcu uchw alono w ysiać w czerw cu  hI1 
ków , K lub P ra cy  K onstytucy jnej, m ieszczan , o r a z 1 m i t  1 w p rasie , jak ie  z m ia iy  w p ro jek cie  ustaw y delegatów  d> W arszaw y , dla za łożen ia  1 przy" 
klub ru-^niecki 1 *$rdowski po d rugiej — Z w ią -: w yborczej nadadzą mu charakter napraw dę dumo- jitąpiomo do centralnego związku szoferó w  w  PÓ»' 
zek Ludow o-N arodow y grupę pana Duba ’ovu'cza, k ratyczn y, zgodny z in teresam i klasy robot liczcj sce.
P o la n e  S tro n n ictw o Lud ów * „ P ia s t"  1 P  S . L . ' i  z w ym aganiam i sp raw ied liw o ści Sąd/hm  ż c ’ P o  p rzy jęciu  sp raw o zd an a  lo so w e g o  w ybf3'
„W yzw olen ie". C hadecy, IioząjC na so jusz w ybór cz a s  najw yższy na p o d la n ie  rew izyi tych  prze- no  "o w y z ? ”ząd związku, w skład  k tó reg o  ««*• 
czy  z end etem i id a  waojgół razem  z nimi Naro pisow  pro jektu  >owej o r d y a c y i ,  k io re  są, krzy- sz li: przc-n id u cząd y  HyUrfski, zast. Jurkiewicz- 
d o w ,-Z jed n o czen ie  Ludow e (frrupa Skulskiego) zaj w dżące T szkodliw e, żarów  o ma robotn ików , ja *  sekretarz Paw luk, zast Srru fyński, skarbnik Li«f» 
m uje stanow isko chw iejne, sk łan ia jąc  się  jednat w ogóle dla krain i d la ukiaóu s ił w przyszłym  zast. B ry łjfci. D> w ydziału u y b ra .io - H ellera, -Ę ' 
raezc* ku pierw szem u ugrupow aniu. Se.m ie, O m ów ienie 1 załatw i cnie ty, h rzec  z> bez zefa  P a "  h a , Pietruszew ski .go, P e tra , K o ć w ?

D eb ata  sejm ow a, chw ilam i bardzo gw ałtów - przew lekania i st i i e ia  ob ecn eg o  Sejm u stan ic  s ię  i Ochmn- a, zaist. Brunha- i Kiw aka, d> kom is?1 
bja i g o rą c a  w y jaśn iła  w iele argum entów , pozw o- m ożliw e o  tyle tylko, o ile się  nic będ zi? m am o- rew izyj-tej Brosza. M ieleck iego  S ta ch a , B o r o w  
liła  przCdstawio'elr>m obu kierunków  i w szy stk ich  w ato czasu. Nie.codob ia pert iąć spraw y nap rzćo  jejrfa i Bed irśk icgo . Poczerń po 7 m io godzinny^ 
stronnictw  na STormułoieąrthe ja śn ie jsz e  czego  p ra- w atm osferze  g łosow ań  na plenum izby. W y jś c ie  o b ra d a  h zgrom adzenia zakończono, 
gna osiągnąć. K s. Lutosław ski od d ał p awefcziwie jedyne w sy tu acy i o b ecn ej Vo od esłan ie  ca łeg o  
niedźw iedź.ą p rzysłu gę swym  przy ja . i iłom . od pro jektu  z pow rotem  do kom isyi, by ta go odpo-

Co Emigrantów!
 •     *_______________________

Lgodnie z przyrzeczeniem danem swego czasu na łamach 
„Dziennica budawego'1 zawiadamiamy wszysihich inleresoocianych, 
Ze wydanie wizy rozpocznie się w Konsulacie amerykańskim z dn em

I. czarno 3». r.
Dła ostrożności chcqc bezwarunkowo zaoobiec narażeniu się 

emigranta na ewentualnie bezowocne hoszfa, zaznaczamy, że 
w pierwszym rzędz-e otrzymują wizy żony jadące do mężów, 
dzieci do rodziców i rodzice do dziec. i żc w hazdym razie na 
leży przed wyjazdem do Warszawy zwrócić się po bliższą infor­
mację do naszego biura

LINII KIIHflRD
p i e  l  < o o m l e >  S y f c s t a s k a  3 7 ,  issrznuw sl.

■— »*» —

(S ła n ia ją c  uałkow icię przyłb icę. Z  w y so so ic i try b u ­
ny patlam entarriej stw ierd ził c n  pu bliczn i?, że 
pro jekt w iększości kom isyjnej n r  s ię  s ia ć  w r ę ­
ka h  nar jd o w ej derrokraeyi narzędziem  panow a­
nia nad Podsk t, ustaw ą w yjątkow ą p rzeciw  klasie 
ro botn icze j m niejszościom  uai\>dn>wym, ludności w P o lsce  
m iejskie j.

u ie d n io  p iz e ro o b a  w term inie .ciśle określonym .
Z  taki.n żądaniem  trzebu w ystąp ić w cb ec  

Sejm u. Niech s ię  przekc-ia reakeya, że rach u by  je j 
b y ły  płonne. Ja sn o  i o tw arcie  staw iam y k w esły ę . 
G ra idzie o  c a łą  p rzyszłoś

•3 ruchu robotniczego.

§ ROCZiNTCA. 0 F 1  \R .X \ P L . M [;K T / F J"K lM; 
ruchu ro oot iczcgo i^^ęl, m u rarzy zapra z,i delo- ilTiw \vs»)

J  ^ l i c h  i nnyc h zw iązków ' n i  w spólne p u s ie d z e u 11
Z astrzegam y z cailjyłn naciskiem  że przy szy b- sp raw i;, n i irzv stęg o  o l r h o d n  ró C z iło y  G h '1

Plany i ^udiama stronnictw  w łościań sk ich  po- k ie j i e lerg icznej p racy  nic wvn;kn'ie stąd  żad'- d.zi«\stol(M-i, )  o fia r  p o d czas s tre jk u  n„ pl.
winny byty b y ć  z natury rzeczy  i m e  L ecz  zaw a- fie od rocz ue wy orów. T erm in  październikow y Jo c k im . P o s icd z e rm  ndhedzie s ię  25 . b. m-
ży ły  względy poMtyiri partyfne j, n iechęć w zajem  .tn ^że b y ć z 1/ tw o.cia  u tr yjna;.y  'Puszczenie na o - godz. 4 -to j popoł w lo k a lu  Z w iązku  przy
na błędne przew id yw ana, dużo b yło  poproś tu mi ist spraw y ua -iep jw u y  loS g łosow ań  częslo ( lo w e j (i. I >.

jeduak sejm ow a wy- j  przy p raso w y ch  i bardzo o s tre j walki m użc m ie ć : g X  Y D Z W Y C Z A JN E  Z G R O M A D Z I V lE

pU'zt"  
6

Jtfótk  iw zro czn o śc  D ebata
jaśi.iła  w sp osob  n ieodparty  ten fakt najwii; k s z e j: p oo  tym wzglc dbm ikutki  w ręcz n ieobliczalne Ml fB X R Z X w sp raw ie  k o m isy i ce n n iko w e j, of

ody.^agi, ze zm niejszenie p rzed staw icie lstw a ro b o t-j 7, pow rotem  d o kom isyi posłow ie' w ło ś c ia n - 'j ;(, r|z[r. , , jf. c z w avtek dni a 2 5  b 
w czeg o  w S e jm ie  przesunie z TconiecanoJci na s c y  bez ró żn icy  ki.wu.iku winni zdać sob e ;pra- t Q lokalu zn aązk 'n ' przv iii “ ( 'łn w fi
praw o p rzy szła  w iększość parlam en tarn ą, a wir .w e  cl/ki-d-nc. że zw ycięstw o p raw icy  w w alce o  V,___________ V.___ i n > ________  h*ńSt°

w ie jsk .e j, pr awo wybórz a g r >zi śmiertelnie, także d em okrącyi 
przedew szystkiem  refo rm ie  rolnej. , o sta teczn y ch  i w lud w iejski ta sz e ; b cz p o śre d -j

T o  też z in ieyatyw y, o  J e  w iem y, pp. W ito s a , ni > c io s  w y im erzo io  w- k lasę  ro b o b iicz ą ; od b icie  
i R a ta ja  podniefucno w 'B oisk iem  Stronnictw ie
L.udowem „ P ia s t" ' m yśl po^ow^ego om ów ienia ’ dej oem oKracyi poisKicei
głów nych puuktów ordy.iacyi. Je sz cz e  przedtem  M icCzysłflw M  :dz:ałkow ski

, ż '  wwcięstwo pr wi cy v w alce o   ̂ Tov/arzysze ja w r ie  się  Ikcznfe! S p ra w a  W ,
czc u d irza  w *w,v n « > isekvv?wwach w a >r- —-t

Waine Zgromadzenie
Eacnod Związbu szoferów t praeorom-

hów automohilowyeh me liroomic
W  ub. łuodzielę w sali budynku w ogrod zie  

Knaegjgzfci odby lp y ? płrtwsza wałue

§ BACZNOŚĆ K R A W C Y  I K R A W C Z Y ^ IR '

pośredidi "z < f r 5 ? 7 te ć  m o ż e ‘’ p o d s l 'a ^  c a W “ m ło- ^/"!od^  br3ku p r Y ,  a lc 7  L ^ o w  om.jit/- Z arZ 
dej A m oto  i.cyi p o lA ie e j. . • pr icow m kow  igły w e Lw ow ie.

§ T O W A R Z Y S Z E  M C RA RZE Z ^ D 'u ’ 
C Y I. Z  powodu braku pracy d u miejse.owych . 
rarzy  we Lwów ie  nie p rzy jeżd żać tu v  p °s 

nie zawód Związku szoferów  i pracow ników  a u - !wamu r °hotyr. Z a r z ą d  Z w i ą  ku.  ^
to ino ,;i n>.vv h w- Lw u i O crad om  n rzew o J-h czy l §  BACZNOSC FO T O G R A JFO W IE ! Z pi>w

s Aretarzuwdi S tą th  K ybfński om ó w ;’ akcy i cennikow ej o m ija jc ie  L w ó w '
znaczen i* zrzeszeń,u a ię szu lerów  dla p rz e m y słu ’ § O S T R Z E Ż E N IE ! T ow arzysze piekarze- 
s a m ; .hod ow ego, k tóry  lo zw iązek ma b y ć nie czów  om ijać aż do oaw ołarua z powodu -s trel 
sp ortow y, lecz  zw iąskL iii zaw odow ym . W  innych , 
taajacfa Ae~ usLo sznfearów jest uznane, w Pobr*

i
i



„DZIENNIK LUDOWY,’

iiOszczędhtrśó“ ministerstwa skarbu.
Z braku putnioszicrenia w  Lupaow ie na ćzfi- 

ŁA > * s ło w a -i ie j g ram ey , polsk urząd celny znaj­
d ę  s ię  na terytoryum  czesk o  - stow eokiem , w 
^ejscD w ow  M ezólaborcz, gd zie trzej p o lscy  u- 
^ędnucy ck>wi s ta le  m ieszkają  i  urzęcfuią. W  n a . 
stępstw ie te g i ,  rząd poi siu w yp łaca d otyczący m  
UrzędrniJom p obory  służbow e obliczone w ten 
Sf-osób, że  p łacę, w ym ierzoną na p odstaw ie r.orm 
bclsioch p rze licza  s ię  na korony czesk ie wedpug 

1 m arka poi. —  0.85 k o i. cze.sk., a  tak o  
frzymŁuą kw otę zam ien ia  s ie  ponownie na marKi 
Polskie po giełdow ym  Kursie, k tóry  np. obecn ie  
Wynosi. 1 kor. czesk . —  75 m arek poi

He w ynosi tak wypo->rodkowa na p łaca  u- 
r2ędnU a, niech posłuży przykład1: PrzecTet.iie o o . 
«er,a  urzędnik w edług norm  polskich 40.000 M k. 
•miesięcznie, k tó re  pom nożone przez 0.85 i  n astęp ­
nie przez 75 d a ją  kw otę 2.550 000 Mkp. (sitowiu©: 
dwa m .liony pięćs< tp icćd z .esią t ty s ięcy ). Kw otę 
^  otrzym uje w ięc fa k ty cz n e  jeden urzędnik c ło - 
*y  w M ezoJabora/u jako m t-sięczn e  p obory  służ 

T rzem  zaś  takim  urzędnikom  w ypłaca M tj 
••isterst^o Skarb u , w licza jąc  jeszcze  dodatki, za­
pomogi itp , obbezone według przed staw ionych za- 
XB'I z g órą  10 m ilionów  m acek każdego m ie ­
lą c a .

Faktem  jest, że w  jd e z ó la b o rcz  kosztu je  np. 
°b ,ad  około  30 kot ozesk ., rów nych po kursie 

2.250 m ar p i ł .  Istn ie je  jednak s z e re g  a r ty ­
s t ó w  żyw nościow ych, tań szych  aniżeli u nas, jak

np. cu kier, k tó reg o  1 kg. k osztu je  7 kor. czeską  
równwch 523 m ar. poi. P rzy jm ijm y  teraz , iż  w 
MaLopoLsce w y starcza jący  o b iad  k osztow ałby  na_ 
w et 1000 m arek po] ro rów norzędny urzędnik 
tu taj m ógłby d ostać za sw o je  pobory (40.000 Mit.) 
40 takich obiadów , p cu czas  gdy urzęd u jący  w 
w M czoiaborćzu  poLki urzędnik c ło w y  je s t w 
s ta n .e  n ab y ć tam  aż  1.133 o b iad o w  po 30 kor. 
Czesk. — czyli je st b lisko  30 razy  lep ie j sy tu o­
wany niż urzędnik ro d ak  w P o 's c e  A żeby zatem  
uposażenie p o lsk ieg o  urze-dnina clow ego w M ezóia- 
borczu  m ia ło  analog iczn ą s iłę  kupna do 'eg o  u- 
p osażenia w Polsoe, to  p rzy jm u jąc za  m iernik  o - 
b iad  w C zfeho-stow acyi za  2 250 mar_ poi , pow*- 
r ien b y  polski urzędnik cłow y w ' M ezólaborczu  po 
b ie ra ć  90.000 m ar.pol Z w ażyw szy jednak, że nasi 
urzędnicy na óhcem  terytoryum  m uszą ze w zglę­
dów  reprezentacy jnych , w szczególności zaś eto 
wi także ze w zględów  koniecznej n iezależności 
m aterya jn ej b yć odpow iednio d obrze sytuow ani 
•1 p rzy jąw szy d la nich w bym celu  uposażenie 500 
ty s ięcy  m arek poi. ,m iesięczn ie  za najzupełniej' 
w y sta rcz a ją ce  —  ro jeszcze  p rzecież  je s t htorou- 
dalną rzeczą , b y  Sk arb  P a ń stw a  p ła c ił w d o d at­
ku każdem u z Juch po dw a m ihony m arek poi. re - 
m u nęracvi na m iesiąc >

Ja k ie  kolosalne w ynikają stąd  stropy dla tak 
w yczerpanego Skarbu  P ań stw a, b id z ie  s ię  m ieć 
p o jęc ią , rftoro się  zw aży ze stosunki te panu ją 
luż o o  la t dwu.

Zjazd! delegatów miast.
Z jazd  M ia^t, o d b ed zie  s ię  w  d n ia ch  Yo,' 

T*6, i 27 m ai a  b. r . ,w e  L w o w ie  w  sa li p o sied zeń
^kdy m ie js k ie j.  <

W  z je ż d z ie  w eźm ie M ż ia ł  F’re zy d y u n f Ogól-j 
Pego Z w iązku M erów  F r a n n i

D zień I . Z ja z d u , w cz w a rtek , d n ia  25 . m a ja  
" godz. 11 . ra n o : o tw a rc ie  o b rad , poczem  n a s lą -  
E ą  p rzem ó w ien ia  p o w ita ln e , w y b ó r p re z jd y u ru  
R azd u , 'kom ie y i b u d ż eto w e j, i k o m isy  i w ery- 
^ k a cy jn e j, sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i z a  ro k  
p cS i, zap isy  d o  s e k c y i. ,

P o  po łu d niu  od god z. 4 .3 0  o b rad y  s e k c y i. , 
I .  S e k ę y ą  p raw n o - a d m in is tra c y jn a  —  prze-, 

^od n iczący  to  w. Ja w o ro w sk i ż  W a rsz a w y , pp . 
^ W ad zk i, C hlam t.acz.
- 1) P ro je k t rząd ow y o rd y n a cy i w y b o rc z e j doi

re fe re n t to w . d r. b o b r o w Ś ti, korrefcpenl) 
Jj*. B rz e z iń sk i. 2 ) S p ra w a  ustawmy g m in n e j d la  
jh a s t . 3 ) o p ra w a  o rd y n a cy i w y b o rcze j m ie js k ie j 5 

fe re n t p .  Z aw ad zk i, k o rreferen t, tow . Ja w o ro w ­
ej* 4 ) W ła śc iw e  s ta n o w isk o  sam o rząd u  im cj-t 

"kiego w o s ta te c z n e j o rg a n iz a cy i u ś tro ju  a łlm in i- 
^tracyjnugo R z p lite j —  re fe re n t d r. D w e rn ick i 
^ d e u s z .
v II S e k r y a  s k a rb o w a  —  p rzew o d u , to w , 

2ew vki z L od zi, pp B rze z  ńsłri i Z ie liń sk i.
1) R o zb u d o w a sk a rb o w ó śc i m ie js k ie j,  r c f e g ^ r p e la .

rent p. d r Z ie liń sk i, korreferent tow T o r . 2 )  
P od atk i pośrednie ich  s y s te m a ty k a  i z w arzeni© 
dla f.nattsów m ie jsk ich  referent p. K o b y łe c k i, 
Korreferent p. Brzeziński.

111. S e k c y a  ro zbu d ow y m ia s t  —  ryzew od n. 
pp K rzy w iń sk i, J te in e r  i T o ep litz . L) o p r a ­
w a m iesz k a n io w a  w m ia s ta c h  i ro zb u d o w a 
mi a f t  re fe re p t T o e p litz . ’2) A sen izar.ya  m iast:, 
r e fe re n t d r. B o g u ck i, N acz. W ydz. Z d row ia Mag. 
m . st. W a rsz a w y .

H .  S e k cy a  o g ó ln a  — jirz e w o d n . p p .: S z s z e i  
D ański, S liu  iń sk i i d r . B u d z iń sk ą- T v lic k a . 1 ) 
Z a g a d n ie n ia  szk o ln o  - o św ia to w e w m ia s ta ch  r e ­
fe re n t p ro f. K a lin o w sk i, 2 ) O ch ron a m atk i i 
d z ie c k a ; re fe re n t p. d r. B u d z iń sk a - T y lick a . 3 )  
S ta ty s ty k a  ru ch u  lu d n o ści w m ia s ta c h : re fe re n t 
p. L im a n o w sk i. *

Drugi d z ień  Z jazd u , d n ia  2 6 . m a ja , ob rad y  
s e k c y i w d a lsz y m  d o g u .

T rz e c i d~ień Zjuzriń d a .a  27 mai a, p osied ze­
n ie  j l e n  rn e  o god z. 10. r a n o : 1) S p r iwozdo,- 
n ie  z ob rad  i w nioski sekcy i I.— I V .; 2) spra­
w ozdam © K o m is1 i b u d żeto w e j, za tw ierd zen ie  b u ­
d żetu  Z w iązk u  M ia s t  P o lsk ich  n a  r. 1 9 2 2 ,-  3 )  
W y b ó r Z arząd u  Zw M iast P o lsk ich , 4) w n io s­
ki 7 a rz a d u  w sp ra w ie  zn n .u iy  s ta tu tu , 5 )  iu - 

cy e  i w n io sk i, 6) Z a m k n ię c ie  Z jazd u .

3

Propagandy katolickiei Rosyi,
r B \ R Y Ż  (R u ssp ress). ,L e s  d ern ieres  N ouvel- 

p iszą w  artykule w stępnym : Z  w iad om ości 
izan y d i przez k a to lick ą  p ra sę  F ra n cy i, 

- ' h  i r>olski w docz.iem  jest, ja k  bardzo kurya 
in teresu je  sie  kw estyą ro sy jsk a  ; pragnjC 
duch iw ieństw u k ato l;d«i.:mu p en etracy ę  

i  -n 'V1 SOw*PĈ 1-j- W. rzeczy w isto ści w  pcAv<-, 
S tk • W atykanu istn ie je  zam iar w vkorzy-
>Ynia obecnej sy tu acw  w celu  o p a  iowania R osyi 

katolicyzm .
^  " a z n a e ia ią c ,  jalkie kunsekwency© n o d ą g n ą ć  
rt . ' s obą  ugoda W atykanu z bolszew ikam i, 

*«miik p isze:
Vy v‘'cb jd d m y  w szczegó ło w e b ad an ie  s o ra  ■
Cktw02-7 * °  ‘*e  pow odzenie propagandy katuli- 
nr, 1 l>dpov,’iadlać będzie uprzyw ilejow anem u star 
1̂  u k o śc io ła  k ato lick ieg o  Dla nas jedno tyl- 
^  hit? uiegi. w ątp liw ości: p rzeszed łszy  p rzez P o l­
n i ^ 113 . D krdinę, kato licyzm  sam em  swem ukaza- 
cn  w takim  cz a s ie  i w tak ich  w annitrach

p rzeciw  sob ie  m asy  tudow e“ .
Nie p rz y p iiiz cz a rm , aby taki stan  rzeczy  

a a  polepszenie stosunków  ro sy ja to -

p o lsk i.h  K ato licyzm  z za koi Jo n u  p o lsk ie g o .. 
h 1 story  a R o sy i zna już taki 0 'rre^. Czyż trzeba 
jeszcze  przypom inać W atyka.-ow i to  sm utnej pa­
m ięci m ęczące  i krwawe d- s u i  M czen ie?

tiłodćroka socyalisrów ro ro^zienJu; 
b o lsz e ro ik Ć T O .

'W IED EŃ  22. m a ja  (P a t.l . A rb e iter  Z t g *  do 
oosi z  B erlin a  pod d a tą  20 bm . Z ag ran iczna db- 
leg acy a  ro s y js k i.h  soc\ a lrew ou cy om stó w  donosi, 
że  48 oslkar;:ony..h socyalrew olucyonistów , którzy  
podlięli s tre jk  g iooow y, zażąd ało , ab y  im pozw o­
lono p orozu m iew ać s ię  ze so b ą  1 a b y  im  'Joręczug 
no akt oskarżenia. W ład ze rzącTu sow ieck ieg o  od­
pow ied ziały , że o.-.karżem o trz y m a ją  akt osk arże­
n ia  na 49 godzi n przed1 fo z p o cz ę d em  się  ro z p ra ­
w y głów nej. O apow iedź zaw iera  ironiczną uw a­
g ę , że oskarżeni m ogą d a l i j  gjłiońowaJ w spo 
koiu, dopńki nie zb ierze  s ię  sądl Ż ądanie p>ro- 
zu m ieu an ia  s ię  m iędzy so b ą  oskarżonych , w ładze 
sow ieckie  oorzu ciły

BAL MASKOWY op era  w 5 c iu  afcU-ch Jó w fa  
VeiKfikgio -  KONCERT „ECHA '.

W  dniu 18. m aje 1922 w ystaw iono po ra z  
fnerw szy w ty m sezonie j,B a l m ask ow y". W ie cz ó r  
ten ^-alkizyć w ypada do bardzo udattiycń. gdyz 
zarów no p artye  solow e, jak w szeltiiego ro o za jn  
zespoły  w yszły najzupełniej zadow alaj ąpo. G łosy 
W m ia ły  bardizu d obrze i czy sto , o rk ie s tra  1-ów1-  
m eż doskonale g ra ła  pod b atu tą  p. L eh rera .

P. Ignacy Mann (hr. Ry.szarcD rr dł szczęshu-y 
w ieczór, g ło s  p. W  -mławskiego tR enato) hrzm ieł 
jak  zaw sze pięknie, izsam o  od noś, s ię  db p. M ,- 
ch a ła  M w tin ieg o  (Toni). P, F ra ..o isżk a  P lattów o a 
odśpiew am  bardźo dobrze p arty ę  A m elii, p. Oj- 
strow ska św ietnie g łosow o uspeKoib^ona śp iew a­
ła  dosKonaie p arty ę  U lryki, p. A leksandra Lubicz 
(O skar) zw ycięsk o  pokonała techniczne trudnoś­
c i sw ojej p arty i P P . Je le ń sk i (Sam u el), Szm itf 
(Siiwdm), FedyoekowsKi ( ję d s ia )  i’ p  Z o n a  K rzy sz . 
tarow icz (paź), w yw iązali s ię  tez  ze sw ych zadań 
należycie. W y staw a  była  staranna, opern jako  ca­
ło ść  sp o ik a ła  s ię  z dużem powodzeniem .

D nia 49. m a ja  brr o d b ył s ię  k o n cert Tow'.- 
śp iew ackiego „E ch o 1- P i ogram tego  koncertu  ńyl 
n ad er b o g aty  i pięlm y, a nadto ogrom nie p o u ria -  
ją cy , gdyż zestaw i one w mm b y ły  tylko u tw ó r" 
słow iańskie co  um ożliw iało przeprow adzenie po­
rów nania i w yczucie odcieni chnńćkterystycznych 
di fi różnych narodów  śwmta s ło w iań sk ieg o  B y ­
ły  w iec wykonane utw ory polsKie, ru skie , ch o r 
w ackie, b o ś  liackie, serbski©, m iedzym urskie, m a­
ced o ń sk ie  1 czair'.OgorSkie. P o lśk a  m uzyka re p re ­
zentow aną b y ła  przez utw ory w ie lce  ita len tow a- 
nego kom pozytora p ro f W ito ld a  F. i< m anna („Wyr- 
Kołysałem  c ię " )  i M arczew skiego („ S e n 1" ) .  M u . 
zyica ro sy jsk a  ob  -j.now ała utwoiy Greuzaninow a 
(„K o ły san k a") i R achm aninow a („W io sen n e w o­
d y " i „P o lu b iła  ja  p iecza11" ) '  pieśni >uskie ^Oj 
puszczu la konyczaruca'1 (L y sen to ) i . JK p s a r "  (I ncL 
k iew icz), czesk ie : „Pochód T a b u ro v “ (Ben«14 1* 
„O ra cz " (F o erster). P ieśn i lud ow e ju g osłow iań ­
sk ie  w1 opraoo.w a.aa Anton ego D ib ro n icz a  zn a­
m y z koncertu  ju gosłow iańskiego , k tó ry  odbył 
s ie  w zeszły m sezonie.

W ykonanie ca łeg o  program u zasłu gu je na 
sz cz sre  uznanie. W jw aw dzie ch ó r „ E c h a "  p o sia ­
da niew iele pięknych g ło s ó w . a l e  brzm i b arm o n icz  
nie dobrze, a  wszelki© nu a r c e  a efek ty  wychodź 1 
bez zarzutu ćfeiękl um iejętnem u kierow tuęiw u d jr- 
iyg©nta o Ja n a  Rangi a . Ja k o  so lis tk a  w ystąp ił \ 
p. Z o fia  C iesielska, o tfeitńćzająea się  rn ih u i, s il­
nym g lis e m  i dobirą cfykayą. U tw ory Frietmanna, 
R azh m an n ow a i Gredzaninow a od śp iew ała  z  iua. 
leży  tym  t^m peram eo' em i uczuciem . —  A kom pa­
niow ał p. W ład ysław  Jurkiew icz.. GŁ W

Wiadomości z kraju.
W  P rz em y ślu , ja k  ju ż  p o d aw aliśm y , ■wybuchł 

n a b  j  w b u d y n k u  p o iicy i, przyczem  w y le c ia ło  
stokilkad ziesii^ l szyb w b u d y n k u  p o ń cy i, o raz 
w są s ie d n ich  d o m ach

Ze L w o w a w y je c h a li  n a  śled ztw o k o m en d a n t 
o kręg o w y p o iicy i W ilc z y ń s k i, je^ o  za stę p ca  H ass 
i k u m isarz  Iw ach ó w , a z W o jew ó d z tw a  p. D o- 
szo t. P o l i c ja  n ie  u d ziela  b liż sz y ch  in fo rm a c y i 
o w y n ik a ch  śled ztw a.

K o lp o rto w a n e  są w iad o m o śc i, te  n iew y śle- 
dzem  n a  razie z b ro d n ia rz e  sy stem aty czn ie  cz y n ią  
z a m a ch y  w P rz em y ślu . Ł ą c z ą  z tera pożar s k ła ­
dów  s ia n a  w o jsk o w eg o  i p o żar ta r ta k u  w o jsk o ­
w ego przy u l. B o re lo w sk leg o , przyczem  s p ło n ę ła  
zn aczn a  i lo ś ć  m a te r ja łu ,  w a rto śc i k ilk u  m ilio ­
nów  m a re k  Czy te w iad o m o śc i Ą  praw d ziw e 
n ie  m o g liśm y  d otąd  stw ierd zić

—
W  L z o rtk o w ie  dnia 13 b  m  k o m en d a n t 

p o steru n k u  p o iicy i T ru s in s k i ta k  n iezręczn ie  
w y jm o w a ł z szuflad y  b iu rk a  rew o lw er, że sp o­
w o d o w ał s trz a ł K u la  przebiw szy szybę tr a f i ł  1 
p rzech o d ząceg o  u licą  9 letn ieg o  S a m u e la  S te rn  
bergo  w g łow ę, k ła d ą c  go tru pem  n a  m ie jscu . 

— *■«—*
Do k as sk a rb o w y ch  w W a rsz a w ie  w p ły w a 

co d z ien n ie  4 0  m ilio n ó w  na p oczel d a n in y  D zień 
m k i w arszaw sk ie  p o d ają , że do 16  m a j i  w W a r ­
szaw ie z łożon o  4  m ilia rd y , a  w  c a łe j R zp lte j 3 6  
m ilia rd ó w  w p ły n ę ło  do d n ia  2 4  k w ie tn ia  n a  
p o czet daniny.



,TDZIENN1K L U D Ó W Ht. i t *

m wielkim wyborze na 
ubrania męskie,aporto­
we, płaszcze, zarzutki, 
kostjumy,płaszcze dam­
skie i t. p. — poleca

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

RALSKI & G K S K l
L W Ó W , UL R U TO W SK IK tiO  7. "

( n a p r z e c i w  K a t e d r y . )

P r z e d  t y f u s e m  i c h o l e r ą
uchronić się moina jedynie przez używanie najlep­
szego środtea antisepiyczne^o i dezynfekcyjnego ^ ____

Nfe niszczy przedmiotów, nie trujący Jednonrocentowy rozczvn 10 gr rorm ariola r a  1 litr wody działa antiseptycimie. dezynfekcji

k a ż d e j  aptece i drogueryi. Z a k ła d y  c i o i c z n e  „ Ł  A  0 K  u 0 N“  S j ió lk a  z o ?r .  o dpo w . w e  L w o w ie ,  L indego
• »' S tE g B g g g E H g WBa

( u K l O S / I N I A .

LĘ sprzedam w pierwszej dzielnicy komfort,  
merg s a d j  z najszlachetniejszemi drzewami o * o -  

cuwcmi cudny widok ala Nakopane, 8 pokoi, 2 kuchnie, 
2 łazienki. Z werandy pokój dia służby, yraczkantia, 
staima, wozownia Drzy kontm krfc  cała wolna. Oferty 
listownie do Reklamy Prasowej,  Lwów, Chorążczyzna 1 
dla „Wyjazd".

D O S Z U K U J E  sie pań do szydła bielizny i pieiwszo 
" rzędne przfkrawafczkii Zgłoszenia od 1— 8 S a m - ,  
Erb fabryka bielizny Słowackiego 16 i 1

FAK/-ĄO dentystyczny przy ul. Kochanowskiego 16 
p rz y jm ie  ru t y n o w a n e g o  te ch n ik a  dertrstycznego

fv
E T K i K N I T ^

E a m i m i i

Praw dziw y słynny, łupek asb esto-eem eu tow y, patentn  
Ludw ika H ateehekń, w yrabiany z najlepszego asbestu  
i ce n ie n iu ; najlżejsze pok rycie, jed yn e uznane bez- 
r-= .—— sprzecznie za Istotnie ogniof rw ałe. 1 ==.- ==

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 
wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez firmę: •

H O R S Z O W S K I  i S - K A
Składy papy, wapna, ginsti, c e m e n t#  gontów, 
dachówek i wszelkich i.nnvcfi mat. budowlanych.

L W Ó W ,  B O U K L A R D A  3  ( b o c z n a  K a t o r g o ) ,

r!| '!E B F | | l wyświetla od d^iś i w dnie nastipne g  
| P  i i  1 ^  |j wSPaniały dramat w 4 akt z prologiem z m 
“ ’ L z Ł ^ I l e n  K i : i n l a  t e r 1 w  jłf. roli p. t. «

mm, .11* ■ WłBaUHLiM

'i Którzy żyją w cieniu.
Na SEZON LETNI possca źródło korikurencyjiie firmp

i

11is W WKF G

KRAWIEC IlUUriH «uc LWOWIE
n. Syk sts isk is . 1; ( S  (róg Pasażu H a w m an a ).

Bardzo bogato zaooatrzony 
skład sukna angielskiego
krajowego, oraz wielki wy­
bór gotowych ubrań męskich

jaiioteż j S F Ł s b j g * !  r a u iE Ł y ,

zarzutki, płaszcze i Ld.
oraz wykonuje na zamówienia wszel­
kie roboty krawieckie we własnej 
pracowni, przez najlepszego zagra­
nicznego przykrawacza ku najlepsze­

mu zadowolsni}i P. T G o ś ci. C£NY NlShlE.

X  IV  oP H S H Z
P a s a ż  M ik o '* s c h ?

wyświetli od 22 -go maja b. i.
temat sfifi23C¥jBfl-dBtsiitywDy w 5 aklact p.:l- U © B © Ś E A M r .  90.

SOU najkrótszym czasie podrabiam pończochy. Pra- 
cownia sweterów Kopernika 12 parter.

M j^ E L K I  zysk osiągną osoby każdego stanu, także 
kobiety w ffaźat] miejscowości łatwo i bez przer­

wy w swo. it zawodzie przez łnrzetiaż pewnych, dobr 
zbyt maiąćyfch i -tanich przedmiotów, rt-z żad;ivch z.iajo- 
ności zawodowych. -  f rzesyłku próbki au j  n .K . 
MICHAŁ H O R O W IT Z , dom eksportowy, Kraków, ul. 
Dietla I. 61.

C H O R O B Y  
Dr. FR I5C H  u lica  W a ło w a  II.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy o. Wielkie harmonium Kocykiewicz3

d ob ry , d o ­

la n e  i m a l o w u p e  
w y k o n u je  n a j t a n ie j

£pef(ftJlsta chorób skórayen 1 tycnciruezarch

Dr. ItllCHHŁ SIlLRii rESt
Lwósi^ S y k s tu sk a  17, ord od 8 —9 i 12 —6.

S p e c j a l l i t a  ch o ró b  skórnych  f w en ery cz n ych

J  If lR JS& B ) ^ s e kund. szpitala Wiedeń. 
■ *  w w m m j  j lwowskiego — powFZicfł

ord. od 11— 1 3 — 6, Lwów, Asnyka 1 róg Pańskiej' .

K I -  A v n r t f  n  !  Fabryka kapeluszy,|. ttottlieba 
A A d l ,  /  . J l U S t f  ■ l W(KVj pj^c Strzelecki 15 p .z j j- 
inuje kapelusze damskie i męskie do przerabiania wed- 
ług najnowszych wiedeńskich model’

T A B L I C E

ittowit ? .  e a i s t j a "&  im . j j a j f i i  \i

“ i w ó H i c ż
od 15 m a ja  t> r. o t  Narta FI lA L W O W S K IE J

LEC/.MC i O R T O D F  D Y C ? N t  I
Dra Jór.ela K L E ttS i^ /iC C łl 'e .arza zikladowego
W s k a z a n ia  Onizhi.a gruczołowa i kości,  krzy­
wica, stanz złej pr/emiaiK ?  dervi rezmiaty ?;ne, 
p nażenia i niedowłady. — S odki p o m o c n ic z e :  
Eltk tro • t h e r a D i a ,  D 'Arscnwalizacya, Roentgen, 
Swiaiło kwartCWe, Finsen, Kąpiele elektryrzue, 
Kąpiele słoneczne Masaż, ( iimna-mka nawolnem 
powietrzu i na aparatach systemu Zandtra e. I c

ma

d w u g ło s o w e  z p e d a ł a m i  i l o r t e p ia n  

gtty s p r z e d a m  ul .  K o p e r n i k a  16  I p. n a  p f  

w e r a n d a
_L

D r .  R E G I N A  R E I C H E N S T E 1N - N A D L 0W ,
skórnych t wenerycznych 

- 9  i od 2 —4 popoł, _ ■
~  (nad kaw;ar” 'ą

ordynuje w chorobach 
kobiet od 8 

p t a e  H a l i c t e i

Specyalista w cborob. - 
i wener. b. sekund, szpu . .  p. 
b starszy ordvnat szpi*- '/ <j.

« J  'l2 - '  jprzvjmuie _
plac A K AU ltM ICK i

Rima i s t a m p i l ^
wykonuje DRUKARNIA i W Y R Ó b 

1. FRIEDMANA, Lwów ul SykstusK*

Pończochy
O i d B p r z s d . t t w c o m  r a b a t

fild cco sse  po 350, 500  i 750 M p , jed w ab n e m ato w e po 200n Mp. i 2250  Mp. we w57V 
k o lo ra ch  praw dziw e jed w abne pn 3 0 0 0  i 3250  Mp. —  R ękaw iczki wiosenne l-a  PP 
i 050  Mp. —  W ykw intna bielizna m ęska i d am ska n o  k o n k u re n cy jn y ch  cen ach  f ^

S .  F E D E I R .  Lwów, S y l f  s t w s k ó  ^
l l i U K f i t t  H .l  F I R m ą  S .  F E C £ K  I M r. 7 --------------------------------------------------------------------- -

7M fyn  Mczteinego ned k ».« i redaktor odpowrdzudny: 'JAN SZCZYREK, —  Drukiem Ai tura Goldmana we Lwowie, ul. S y k s tu s .u

*  ’  / « 9
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